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W Y C H O D Z I  W  P I Ą T E K .

T R E Ś Ć :
„P okó j" ... (D r. Bertold Merwin).
S a c ra  cum  p ro fan is .
S m u tn e  refleksye.
P o w ro tn a  fala.
S p raw y  em igracyjne.
C iekaw y w y w iad .
K o resp o n d en c y e : Sam bor.
O d R edakcyi.
K ronika.

® odcinku :
Anatol Leroy-Beaulieu: Problem  an tag o n izm u

sko-sem ickiego w  św ie tle  dziejów .

Ale że nie żyjemy więcej w epoce cu­
dów, więc wprawdzie umierający herzlow- 
ski syonizm na drogę niepowrotną w za­
światy wyekspedyowano wśród wielkich uro­
czystości i mów — ale nie zdołano speł­
nić drugiego faktu cudu św. Teobalda: nie 
zdołano przeszkodzić, aby nieszczęśliwiec, 
staczający się w przepaść, aby lud żydow­
ski, na komendę kongresu zawisł w p o ­
wietrzu i czekał, aż syoniści raczą się nim 
zająć.

aryj .  A że egzekwie nad palestyńskim syo- 
nizmem trwają długo, bardzo długo, więc 

m m  ten nieszczęśliwy lud coraz bardziej, coraz 
—  głębiej stacza się w przepaść...

„PoKój“ ...
Cud świętego Teobalda przypomniał 

mi się, kiedy po wywczasach wakacyjnych 
rozpatrzyłem się w rozprawach i rezulta­
tach X-go kongresu syońskiego w Bazylei.

Szedł razu pewnego bogobojny mnich 
Teobald do ciężko chorego, aby mu udzie­
lić ostatnich pociech przed śmiercią. Wtem 
ujrzał po drodze nieszczęśliwca, który wła­
śnie staczał się ze skalistej góry w prze­
paść. 1 wtedy w duszy Teobalda powstał 
dylemat: co czynić? Czy pójść dalej i po ­
godzić z Bogiem chorego, leżącego na łożu 
boleści, czy ratować nieszczęśliwca, stacza­
jącego się ze s k a ły ?  Wówczas Teobald za­
w ołał : Stój !... 1 stał się cud : nieszczęśli­
wiec zawisł w powietrzu... Święty mógł za­
tem spokojnie odwiedzić chorego i przygo­
tować w niepowrotną podróż w zaświaty, 
a następnie wrócić i spełnić swą misyę 
u nieszczęśliwca, staczającego się w prze­
paść...

Taki cud zamierzał powtórzyć kongres 
w Bazylei. Zbierał się u łoża boleści herz- 
lowskiego syonizmu, by nad dogasającym 
umrzykiem odprawić ostatnie modły i od ­
być pokutę... Lecz po drodze natknął się 
na kwestyę żydowską, na cały lud, na te 
wielomilionowe rzesze, staczające się w prze­
paść nędzy... 1 wtedy powstał dylemat: co 
najpierw ra to w a ć : syonizm hen w oddali, 
gdzieś na barłogu stu boleści palestyńskich 
zamierający, czy ten lud, co to coraz głę­
biej upada, coraz bardziej się pauperyzuje, 
coraz rozpaczliwiej o pomoc woła... Wtedy 
kongres do tego staczającego się ludu za­
w o ła ł :  Stój!... 1 poszedł do umrzyka pale­
styńskiego...

Gdyby wierzyć relacyom syońskim, 
to możnaby ten ostatni kongres nazwać 
harmonijnym, pokojowym. Możnaby mówić 
o pokoju bazylejskim. 1 gdyby nie fakt, że 
cały syonizm jest za małostkowy, iżby się 
nim zaprzątywać miały dzieje —  możnaby 
Bazylei przypisywać historyczną rolę, jaką 
już w czasach napoleońskich odegrała, kiedy 
w r. 1795. stawał w niej znany „pokój ba- 
zylejski."

Więc: pokój... pokój na całej linii. 
Sentymentalny i łatwo entuzyazmujący się 
korespondent „Wschodu* mógłby snadnie 
opisywać, jak to Nordau ściskał się z Syr- 
kinem, tymsamym, który przed dwoma laty 
w Hamburgu szefowi ruchu złożył... na­
macalne dowody swych uczuć; jak to czu­
lili się do siebie bankier Wolffson i literat 
Sokołów, którego przed dwoma dopiero 
laty z Kolonii i „Welt" w y p a r to ; jak to 
Standowi łzy wzruszenia ciekły z oczu, 
kiedy mu „hołd" składał kongres za ostatnie 
w y b o ry ; jak to inżynier Ussiszkin, padł 
w objęcia zachodnio-europejskich towarzy­
szy; jak to „Mizrachi* (przez chusteczkę, bo 
inaczej starozakonnym nie wolno) po tań­
czyli sobie na weselisku „chowewei" i tref­
nego syonizmu ; jak to Achad-Haam, p o ­
nuro z początku na galeryi siedzący, rzucił 
się w objęcia kongresu i rozkoszował się 
nim...

Pokój, pokój na całej linii... Zgoda, 
miłość, spokój, wiwat, niech żyje nam !

Co się stało ?
Czy przypadkiem nie jest to ten pokój, 

który zapanowuje w pokoju śmiertelnie cho­
rego, kiedy się u łoża zbiera cała rodzina,

kiedy powaśnieni bracia nie śmią uroczy­
stej chwili mącić zgrzytem?

*
Co się stało ?
Stało się poprostu to, że ostatecznie 

wyparto się spuścizny ideowej Herzla, że 
przekreślono wszystko, co w syoniźmie 
zaszło między pierwszym a dziesiątym kon­
gresem, że w rócono do stanowiska, jakie 
syonizm zajmował przed Herzlem.

Był bowiem przed „Judenstaatem" 
Herzla, przed kongresami bazylejskiemi, 
syonizm, oczywista ledwo wegetujący, 
skromniutką cichutki, marzycielsko - nie­
praktyczny, kątem mieszkający, zadumany 
i w niedosiężne wizye wpatrzony. Embryo 
to ruchu emancypacyjnego wyobrażało s o ­
bie pracę bardzo, bardzo naiwnie : kolonijka 
w Palestynie na kilkaset osób, z ogródkami, 
willami, palmami (koniecznie palmami !), 
zamieszkała przez szlachetnych marzycieli ; 
szkoła sztuk pięknych; piękne p o ez y e ; 
hebrajskie ornamenty językow e; renesans 
życia inteilektualnego wśród egzotycznych 
warunków b y tu ; pieścidełka ideowe rosyj­
skich żydów, pędzących twardy żywot 
w „strefie osiedlenia."

Ci „przyjaciele Syonu“ z przed czasów. 
Herzla zniknęli oczywista z powierzchni, 
kiedy Herzl rzucił hasło: „Judenstaat“ ;
kiedy po śmierci Herzla mali jego epigoni 
w zamieszaniu i nieporadności brnąć p o ­
czynali naprzemian to w politycznym to 
w kulturalnym syoniźmie; kiedy jedni brali 
się z drugimi za bary, „Rosyanie11 parali­
żowali robotę ,,Niemców“, Ussiszkin bun­
tował przeciw Wolfsohnowi; kiedy polity­
czny syonizm przeradzał się w mandatołow- 
stwo; kiedy pożyczano z t. zw. „funduszu 
narodowego1' tysiące funtów bankrutujące­
mu Abdul Hamidowi; kiedy wraz z dojściem 
do władzy m łodoturków  prysły nadzieje, 
przywiązane do „chorej Turcyi11, kiedy 
w Konstantynopolu stanowczo wyproszono 
sobie wszelkich zachcianek „władzy11 syoń­
skiej w Kolonii; kiedy Wolfsohn pojechał 
do Stołypina-Wieszatela na polityczną po ­
gawędkę; kiedy na ostatnich kongresach 
przychodziło do karczemnych burd...

Przez cały ten czas ci przed-lierzlowscy 
syoniści usunęli się w zacisze lub z bólem 
serca przypatrywali się orgiom, wyprawia­
nym pod hasłem drogiej im ongi idei...

Usunął się kompletnie w zacisze sym­
boliczny wyraz tego przed-herzlowskiego
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syonizmu: A c h a d  H a a m ,  najwybitniejszy 
przed nastaniem Herzla działacz. On to od ­
razu, zaraz na pierwszym kongresie, przej­
rzał i przewidział jałowość „politycznych11 
wysiłków i „kulturalno-emigracyjnej“ fan­
faronady. Uscher Giinzburg, zdolny literat, 
piszący pod pseudonimem Achad Haama, 
syonizm pojmował na wskroś intelektual­
nie, wgłębiał się w „ducha judaizmu11 
i wcielenie swej idei widział w „ośrodkach 
duchowych11, a nie w „charterach11, m o­
carstwowych planach, zawadyackich pomy­
słach, dyletancko-dypiomatycznych ekskur- 
syach. To  też opuścił pierwszy kongres 
i przez dziesięć dalszych się nie pokazywał.

Czekał.... Czekał, aż się herzlowski 
syonizm doszczętnie skompromituje, aż się 
jak domek z kart sam w sobie zapadnie, 
aż ostatnie ziarenko, które Herz! posiał, 
wygnije.

I doczekał s i ę !
Bo oto: na ostatnim kongresie zjawił

się.
Herzlowski syonizm est mort — vive 

achadhaam ow ski!
*

Tylko, że między fantasmagoryami syo­
nistów starej daty, achadhaamowców, a ży­
ciem rzeczywistem, położeniem i dolą mi­
lionowych mas, leży przepaść głęboka...

Tylko, że formy gospodarcze w sp ó ł­
czesne nie dają się sprowadzić i nagiąć do 
planów romantyczno-idylicznych, takiego 
typowego „Ritt ins romantische Land11 Pa­
lestyny, jaki sobie zwolennicy starego, 
pierwszego, przed-herzlowskiego syonizmu 
wyobrażają...

Tylko, że ludność żydowska tak dalece 
przejęła się duchem europejskim i (mimo 
zewnętrzną odrębność stroju, obyczajowości 
itd.) tak dalece zawisłą stała się w swym 
bycie, swych środkach zarobkowania, swych 
stosunkach materyalnych i moralnych, od 
swego europejskiego otoczenia, iż izolowa­
nie jej w achadhaamowskich „ośrodkach11

Problem antagonizm u ary jsko- 
semickiego w świetle dziejów.
( Z  pracy Anatola Leroy-Beaulieu: J sra e l chez 

les Nations.)

W y r a z ó w  „ A r y j c z y k 11 i S e m i t a “ n a d u ­
ż y t o  w  s p o s ó b  r o z m a i t y  i d z i w a c z n y .  I n n e  
w  d z i e j a c h  ś w i a t a  w y s t ę p u j ą  n a  p l a n  p i e r w ­
s z y  c z y n n i k i ,  n i ż  te  z a t a r g i  r a s o w e .  P o d  t y m  
w z g l ę d e m  n a u k a  c z y n i ł a  n i e r a z  w  w i e k u  
X I X - y m  k r o k  f a ł s z y w y .

J e ś l i  b o w i e m  w a l k i  r a s o w e  i p l e m ie n n e  
b y ł y  j e d n y m  z  p i e r w i a s t k ó w  r o z w o j u  r e l i g i j ­
n e g o  i u m y s ł o w e g o  l u d z k o ś c i  —  to  p r z e c ie ż  
n ie  b y ł  to  c z y n n i k  w y ł ą c z n y .  J e d n ą  z  p r z y ­
c z y n  p o w o d z e n i a  t e o r y i  r a s  j e s t  j e j  p o z o r n a  
p r o s t o t a .  W i n n a  b y  o n a  r a c z e j  s k ł a n i a ć  d o  
w i e l k i e j  o g lę d n o ś c i ,  n a  c o  z g a d z a  s ię  d z i ś  
w i e l u  z  b y ł y c h  j e j  a d e p t ó w .

W ś l a d  z a  t e o r y ą  r a s ,  k t ó r a  c h c i a ł a  r o z ­
s t r z y g a ć  w s z y s t k o  r ó ż n ic ą  p o c h o d z e n i a ,  
p r z y s z ł a  t e o r y a  ś r o d o w i s k a ,  u s i ł u j ą c a  t łu ­
m a c z y ć  w s z y s k o  w p ł y w e m  c z a s u ,  m ie js c a ,  
k l im a t u .  B i o r ą c  p o d  u w a g ę  j e d n o s t r o n n ą  
p r z e s a d ę  k a ż d e j  z  ( t y c h  m e t o d ,  n a l e ż y  j e  
p r z y n a j m n i e j  s p r o s t o w a ć  i u z u p e łn i ć  w z a ­
j e m n i e .

O t o  n p .  I r a n  i T u r a n ,  t y p  k l a s y c z n y  
p r z e c i w i e ń s t w  r a s o w y c h ,  d w i e  j a k o b y  o d ­
r ę b n e  i n d y w i d u a ln o ś c i  e t n i c z n e .  Z a u w a ż o n o  
z  c z a s e m ,  ż e  z a c h o d z i  tu  p r z e c i w i e ń s t w o  
n ie t y le  d w ó c h  r a s ,  i le  d w ó c h  k r a in ;  k o n t r a s t  
n ie  d w ó c h  p r z e c i w n y c h  g e n i u s z ó w ,  i le  d w ó c h  
w r o g i c h  t e r y t o r y ó w .  T o  s a m o ,  w  w i e l u  r a ­
z a c h ,  z a c h o d z i  z  A r y j c z y k i e m  i S e m i t ą .  S e -

„ducha żydowskiego11 stało się niezisz- 
czalne...

*
To jest właśnie tragedya tego ruchu, 

iż każda jego ewolucya nosi w sobie już 
przy narodzinach miazmaty rozkładu.

Syonizm stał się spekulacyą i próbą 
doświadczalną na organizmie mas żydow­
skich. Co lat parę pojawiał się „geniusz11, 
„zbawca11, właściciel „jedynego11 sposobu 
na „rozwiązanie11 kwestyi. i co lat parę 
przekonywano się, że ten „jedyny11 sposób 
jest jeno szarym teoremem, który zastoso­
wany w praktyce okazywał się majakiem...

Co za entuzyazm np. panował w syo- 
nizmie nie dawniej jak dwa lata temu, 
kiedy berliński docent Oppenheimer wystą­
pił na kongresie z „now ym 11 „niezawodnym11 
środkiem : Jest!  — wołano. Ecce h o m o !  
O to głowacz, co z wszelkich kalamancyi 
żydostwo wyprowadzi. Jego „Siedlungsge- 
nossenschaften11 „rozwiążą11 kwestyę kolo- 
nizacyi żydów. Cała prasa syońską, wszyst­
kie koła, zakotłowały. Zbierano na gwałt 
fundusze, zawotowano na hamburskim kon­
gresie wielkie, krociowe sumy, i... i...

Czy ktoś w Bazylei obecnie m ógł po ­
dać jakikolwiek rezultat tej całej akcyi?

Czy ktoś mógł wskazać adres jednej 
„spółki osiedlczej11 wedle recepty oppen- 
heimerowskiej ?

Czy któryś z delegatów mógł stwier­
dzić, iż w ściślejszej jego ojczyźnie, w miej­
scu jego zamieszkania, pomysł Oppenhei­
mera dał się ludności żydowskiej w jaki­
kolwiek zbawczy, lub choćby tylko doda­
tni sposób odczuć?

„Jedyny11 sposób poszedł — jak wiele 
innych — do rupieciarni...

*
Obecnie jednak stało się inaczej. „P o ­

m ysł11 wyciągnięto z bardzo starej, kurzem 
zapomnienia przyprószonej rupieciarni... wy­
wleczono ideologię „przyjaciół Syonu11, 
Achad Haama...

m it a ,  o d d z i e l o n y  o d  ś r o d o w i s k  A z y i  i A f r y k i ,  
t r a c i  w i e l e  z  t e g o ,  c o  w y d a w a ł o  s ię  w y r a z e m  
j e g o  c e c h  o r y g i n a l n y c h ,  z n a c z n a  c z ę ś ć  w ł a ­
ś c i w o ś c i ,  d ł u g o  p r z y p i s y w a n y c h  S e m i t o m ,  
d o t y c z y  t y lk o  A r a b ó w ,  n ie t y le  o s ó b ,  ile  
m i e j s c o w e g o  t ła  —  p u s t y n i .  M i n ę ł y  j u ż  
c z a s y ,  k i e d y  m o ż n a  b y ł o  o s a d z a ć  i o b r a c a ć  
h i s t o r y ę  ś w i a t a  n a  w i e c z n y m  a n t a g o n i z m i e
aryjsko-semickim.

C o k o l w i e k  m y ś l e ć  m o g ą  g a b i n e t o w i  p e ­
d a n c i ,  p o g r o m y  s k l e p ó w  ż y d o w s k i c h  p r z e z  
c h ł o p ó w  m a l o r o s y j s k i c h  l u b  r o b o t n i k ó w  
z  p r z e d m ie ś ć  w i e d e ń s k i c h  —  n ie  s ą  b y ­
n a jm n i e j  e p i lo g i e m  d ł u g i e j  w a l k i  H a n n i b a l a  
i S c y p i o n a ,  A b d e r a m a n a  i K a r o l a  M a r t e l a ,  
S a l a d y n a  i R y s z a r d a  L w i e  S e r c e .

K a r t a g i ń c z y c y ,  a n i  S a r a c e n i  n ic  m ie ć  
n ie  m o g ą  w s p ó l n e g o  z  k ł ó t n i a m i  p a s t o r a  
S t o e c k e r a  i r a b i n ó w  ż y d o w s k i c h ;  r z e k o m y  
a n t a g o n i z m  u c z u ć  i g e n i u s z a  A r y j c z y k ó w  
i S e m i t ó w  n ie  m a  n ic  d o  w a l k  w y b o r c z y c h  
k s i ę c i a  L i c h t e n s t e in a  z  d - r e m  K r o n a w e t t e r e m .  
—  N i e  d o ś ć  n a  t e m : w  k s i ę g a c h  h e ­
b r a j s k i c h  i w  d z i e j a c h  I z r a e l a  
n i e  z n a j d u j e  s i ę  n a j m n i e j s z y  n a ­
w e t  ś l a d  l e g e n d o w y c h  p r z e c i ­
w i e ń s t w  a r y j s k o - s e m i c k i c h .  N i e  
z n a  ic h  B i b l i a ,  n i e  z n a  E w a n g e l i a .

K l ą t w y  i z ł o r z e c z e n i a  p r o r o k ó w  p a d a ł y  
p r z e w a ż n i e  n a  m ia s t a  i s z c z e p y  s e m ic k ie .  
C h a l d e j s c y  i a s s y r y j s c y  p o g r o m c y  I z r a e l a  
i J u d y  u c h o d z ą  z a  S e m i t ó w ; w y b a w c a  d o ­
m u  I z r a e la ,  t e n ,  k t ó r e g o  J e h o w a  w i ó d ł  z a  
r ę k ę  ( I z a j a s z .  X L V ,  2 , 3 )  C y r u s  —  p o c z y t y ­
w a n y  j e s t  z a  A r y j c z y k a .  J e ś l i  p ó ź n i e j ,  c o  
p r a w d a ,  ż y d z i  p o w s t a w a l i  z b r o j n i e  p r z e c i w ­
k o  G r e k o m  A n t y o c h a  l u b  R z y m i a n o m  T y -

Ponieważ cała skala dotychczasowych 
pomysłów się wyczerpała, ponieważ wszyst­
kie skrewiły, a świeżego nikt do Bazylei 
nie przywiózł, każdy zaś kongres musi czemś 
„now em 11 zapłodnić syonizm — więc zgo­
dzono się dać dymisyę wszystkim dotych­
czasowym pomysłowiczom z Wollfsohnem 
na czele i wywlec z archiwów i starych ro ­
czników ideologię achadhaamowską... Więc 
wyparto się pojęcia herzlowskiego „Juden- 
s t a a t 11, więc kopnięto nogą galicyjskich 
karyerowiczów z ich „polityką krajową11, 
więc porzucono naczelne hasło dotychcza­
sowego syonizmu, który buńczucznie zape­
wniał, iż z gruntu przekształci socyalne i 
polityczne podstawy żydowstwa.

To wszystko wyeliminowano. Form al­
nie uczyniono to w ten sposób, iż dotych­
czasowych menerów zdemisyonowano i do 
nowego, pięciogłowego zarządu nie wy­
brano ani jednego „polityka11 światowego, 
ani jednego „herzlowca11, ani jednego „dy­
plomaty11, ani jednego „polityka krajowe­
g o 11 (Galicya, po Rosyi najliczniejsza siedzi­
ba ludności żydowskiej, nie dostały w n o ­
wym zarządzie ani jednego reprezentanta).

Natomiast wsadzono samych praw o­
wiernych, nieposzlakowanych zwolenników 
kierunku przed-herzlowskiego.

*
Jaki jest szczytowy punkt tego kie­

runku ?
Jest nim dążność stwarzania „ o ś ro d ­

ków duchowych11, budzenie „ducha11 nie te­
go przedwyborczego, mandatowego ducha, 
ale naprawdę „ducha11.

A jakie jego objawy zewnętrzne, jakie 
wcielenia ?

Kultura „hebrajska11, nie ta z biblii, 
z czasów Abrahama, ale naprawdę „he­
brajska “.

Warto się temu bliżej przypatrzeć, 
zwłaszcza że kongres urządził sobie na 
jednem posiedzeniu premierowe przedsta­
wienie tego „ducha11, kłócąc się o koszerne

t u s a ,  to  z  d r u g i e j  s t r o n y  c h y l i l i  s i ę  p r z e d  
A le k s a n d r e m  i P o m p e j u s z e m ;  n i g d y  t e ż ,  o  
i le  w i e m ,  s a n h e d r y n  j e r o z o l i m s k i  n ie  m y ś l a ł  
o d b i e r a ć  ś w i a t a  f a l a n d z e  m a c e d o ń s k i e j  i l e ­
g i o n o m  r z y m s k im .

N a l e ż y  w i ę c  z g o d z i ć  s i ę  z  t e m ,  ż e  ta  
g r u n t o w n a  s p r z e c z n o ś ć  m i ę d z y  S e m i t ą  i A -  
r y j c z y k i e m  —  n ie  i s t n ie je .  O d k ą d  W s c h ó d  
p o z n a n o  d o k ł a d n i e j ,  o d k ą d  z b a d a n o  ś c i ś l e  
j u d y  z  j ę z y k i e m  s e m ic k im ,  o k a z a ł o  s ię ,  ż e  
i s t n i e ją  t a m  r ó ż n ic e  o b y c z a j ó w ,  w i e r z e ń  
i t r y b ó w  w s p ó ł ż y c i a ,  s p r z e c z n e  z  p r z y p i s y ­
w a n ą  im  d o t ą d  j e d n o ś c i ą  g e n i u s z u .  J e d n o ś ć  
d u c h a  s e m i c k i e g o  r o z p a d ł a  s i ę  w  g r u z y ; r o z ­
w i a ł a  s ię  r ó w n i e ż  p r o s t o t a ,  j a k ą  m u  p r z y ­
p i s y w a n o .

W  o c z a c h  n a s z y c h  z a t a r ł y  s i ę  k o l e j n o  
w s z y s t k i e  c e c h y ,  i n t e le k t u a ln e  i m o r a ln e ,  
z  k t ó r y c h  z ł o ż o n o  i d e a ln ą  p o s t a ć  S e m i t y ;  z a  
j e d n y m  r a z e m  z n i k n ą ł  k o n t r a s t  p o m i ę d z y  
A r y j c z y k i e m  i S e m i t ą .  G e n i u s z  s e m ic k i ,  i n -  
s t y n k t a  s e m ic k ie ,  k u l t u r a  s e m i c k a  —  to  
w s z y s t k o  s t a ł o  s i ę  c z c z y m  d ź w i ę k i e m .  0 -  
k r o m  H e b r a j c z y k ó w  i A r a b ó w ,  n a l e ż a ło  w ł ą ­
c z y ć  d o  te j g r u p y  w s z y s t k i e  n a r o d y  s ą s i e d ­
n ie  o  g w a r z e  p o d o b n e j ,  n i e t y lk o  w i ę c  A s y -  
r y j c z y k ó w  i C h a l d e j c z y k ó w ,  i e c z  E e n i c y a n ,  
F i l i s t y n ó w ,  C h a n a e ń c z y k ó w ,  t r a d y c y jn y c h  
w r o g ó w  I z r a e la ;  l u d y ,  k t ó r y c h  m ie l i  ż y d z i  z a  
z u p e łn i e  o b c y c h  s o b i e  r a s o w o  i r e l i g i jn ie ,  
s z c z e p y ,  k t ó r e  B i b l i a  w l i c z a  d o  p o t o m s t w a  
C h a m a ,  n ie  z a ś  S e m a  ( G e n e s i s  I X ,  6 , 1 9 )  
z a t e m  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  g e n i u s z u  s e ­
m ic k im ,  d u c h u  s e m ic k im ,  p r z y n a j m n i e j  
w  d z i e d z in i e  r e l ig i i .  O k a z a ł o  s ię ,  ż e  z u p e łn i e  
j a k  w  ś w i e c i e  a r y j s k i m ,  w i ę k s z a  c z ę ś ć  s e ­
m i t ó w  u p r a w i a ł a  b a ł w o c h w a l s t w o  i p o l i t e i z m .
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mydlić, ale chleba to nikomu jeszcze nie 
przysporzyło.

*
1 cóż jeszcze, cóż ponadto z całego 

tego kongresu pozostało?
Napóżno wysilam oczy, aby z najob­

szerniejszego sprawozdania, jakie „Welt“ 
ogłosiła, wyczytać choćby jedną orginalną 
myśl. jeden pomysł, jedno zbawcze słowo...

Nic, nic, nic.
Smutna, jesienna rezygnacya wionie 

z tych kart, na których spisywano ^obrady 
kongresu.

Cicho było na kongresie i pokojowo, 
jak w izbie, w której zamiera chory.*.

Bertold Merwin.

Sacra cum profanis.
(Po Kongresie marjańsKim).
J u ż  p r z e b r z m i a ł y  e c h a  k o n g r e s u  m a r i a ń ­

s k i e g o  w  P r z e m y ś l u .  J u ż  n a w e t  S ł o w o  p o l ­
s k i e  p r z e s t a ł o  n i e p o k o i ć  s w y c h  c z y t e l n i k ó w  
t r a p i ą c e m i  r e w e l a c y a m i  d o m o r o s ł e g o  T a x i l a  
o  m a s o n a c h  i ic h  s z a t a ń s k im  z w i ą z k u  z  ż y -  
d o w s t w e m  i o  i c h  w s p ó l n e j  n i e b o s i ę ż n e j  
p o t ę d z e .

Ż e  e c h a  k o n g r e s u  t a k  s z y b k o  u c i c h ły ,  
t e m u  ń ie  n a l e ż y  w c a l e  s ię  d z iw i ć ,  b o  w  g r u n ­
c ie  r z e c z y  n ie  m i a ło  c o  u c i c h a ć .  T a k  p u s t y  
w  t r e ś ć  p o d n i o s ł ą  b y ł  k o n g r e s ,  a  z w ł a s z c z a  
j e g o  m o w y  p r o g r a m o w e ,  ż e  n a j p r a w o w i e r -  
n i e j s z y  z  p r a w p w i e r n y c h ,  s t a r u s z e k  C z a s  
k r a k o w s k i  n ie  b y ł  z  n i e g o  z a d o w o l o n y .

A  i m y  n ie  m a m y  p o w o d u  b y ć  z  n i e g o  
z a d o w o l e n i .  O c z y w i ś c i e  z  p r z y c z y n  i n n y c h ,  
g ł ę b s z y c h  n i ż  C z a s .  Z o s t a w m y  j e d n a k  n a  
c h w i l ę  n a  u b o c z u  k w e s t y ę  z a s a d n i c z e j  r a c y i  

. k o n g r e s u  . m a r i a ń s k i e g o  w  k r a ju ,  g d z i e  k a t o ­
l i c y z m  p a n u j e  w s z e c h w ł a d n i e ,  b o  n a w e t  i w y ­
ł ą c z n i e .

J e d e r  w i r d  s e l i g  n a c h  s e in e r  F a s o n ! 
S t a j ą c  n a  g r u n c i e  w o l n o ś c i  s u m i e n i a  i p r z e ­

k o n a ń  r e l i g i j n y c h  t u d z ie ż  s w o b o d y  d o w o l n e g o  
z r z e s z a n i a  s i ę  i r o z w o j u  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p  
w y z n a n i o w y c h ,  p r z y z n a ć  t e ż  m u s i m y  k a ż d e j  
z  t y c h  g r u p  p r a w o  w y b o r u  d r ó g  i ś r o d k ó w ,  
j a k i e  w e d l e  j e j  p r z e k o n a n i a  t e n  r o z w ó j  p o ­
p i e r a j ą .

A l e  p o d  j e d n y m  w a r u n k i e m  : ż e  te  g r u p y  
w  z e w n ę t r z n y c h  s w y c h  w y s t ę p a c h  o f i c y a i -  
n y c h  b ę d ą  s ię  t r z y m a ł y  g r a n i c  z a k r e ś l o n y c h  
t r e ś c i ą  s w y c h  c e l ó w ,  i s t o t ą  s w y c h  z a d a ń .  
Z  b ó le m  s t w i e r d z i ć  w y p a d a ,  ż e  p r z e m y s k i  
k o n g r e s  w y b i e g ł  d a le k o  p o  z a  t e  g r a n i c e  n a ­
t u r a ln e .  P o d  p o k r y w k ą  t e m a t ó w  n i e w i n n y c h ,  
o b j ę t y c h  p r o g r a m e m  s t a n ą ł  k o n g r e s  t e n  o d  
r a z u ,  o d  p i e r w s z e j  c h w i l i  p o d  f l a g ą  w o j e n n ą ,  
w s z c z y n a j ą c  b e l łu m  c o n t r a  o m n e s : p r z e c iw  
w s k r z e s z o n y m  m a s o n o m ,  s o c y a l i S t o m ,  r a d y ­
k a ł o m  w s z e l k i c h  b a r w  i o d c i e n i ,  p r z e c i w  d e -  
k a d e n t o m ,  M a r y a w i t o m  i t. d .  i t. d .  a  w s j ę -  
d z ie  i g ł ó w n i e  p r z e c i w  ż y d o m ,  j a k o  u r o j o n y m  
s p r ę ż y n o m  i m o t o r o m  w s z e l k i e g o  z ł a .

1 w y s u w a ł  k o n g r e s  n a  p o le  o b r a d  c o  r a z  
to  n o w e  h u f y  m is t e r n i e  s p r a w i a n e  m ó w ,  m n ie j  
lu b  w i ę c e j  ś w i e t n y c h  i b ł y s z c z ą c y c h  w  o l ś n i e ­
w a j ą c y c h  p r o m ie n i a c h  f r a z e o l o g i i .  A  s p r a w i a l i  
j e  i w o d z o w i e  s t a r z y  w  w a l c e  d o ś w i a d c z e n i  
i m ło d z i  p e łn i  w e r w y  i ś w i ę t e g o  z a p a ł u : 
k s .  b i s k u p  P e l c z a r ,  s t a r y  r e g i m e n t a r z  h r .  T a r ­
n o w s k i ,  p r o f .  C z e r k a w s k i ,  G o d l e w s k i  i in n i .

W y t o c z o n o  d o  w a l k i  d z i a ł a  c i ę ż k ie ,  k a r -  
t a c z e  d r u z g o c z ą c e  k l ą t w y .  O d  t e g o  r o z p o c z ą ł  
s ię  k o n g r e s .  G r o m k i e  a n a t h e m a  k s .  b i s k u p a ,  
k t ó r e  s t a n o w i ł o  p r z y g r y w k ę  f o r t i s s im o  d o  
d a l s z y c h  o b r a d ,  n i o ś l o  p o t ę p ie n ie  m a s o n e r y i  
i p o ł ą c z o n e m u  z  n i ą  ż y d o w s t w u .

D r u z g o c z ą c e  s ł o w a  p o t ę p ie n ia  d o s t a ł y  s i ę  
o d  c a ł e g o  k o n g r e s u  ż y d o w s t w u  z a  w o l n o ­
m y ś l n o ś ć  r z y m s k i e j  r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  z a  
r e w o l u c y ę  a n t i k l e r y k a ln ą  w  B a r c e lo n ie ,  z a  
e m a n c y p a c y ę  k o b ie t ,  z a  k r e m a c y ę  z w ł o k ,  z a  
r u c h 'e t y c z n y  ( ! ) ,  z a  w o l n ą  m y ś l . ( l ) ,  z a  m a r y a -  
w i t y z m  ( ! ) ,  z a  s o c y a l i z m ,  z a  d e k a d e n t y z m  
w  s z t u c e  i l i t e r a t u r z e ,  z a  r a d y k a l i z m .

I s t n a  k r u c y a t a  1
*

i trefne z rosyjskimi chasydami nie w pro- 
stem „mame-loszen“, ale po... hebrajsku.

I fakt ten roztrąbiono z wielkiem te- 
remtete po całym świecie, uznając go za 
kulminacyjny punkt kongresu.

Latarka krytycyzmu, przeświecająca to 
zdarzenie, rzuca jednakowoż tyle cieni, iż 
zaprawdę żadnego realnego powodu nie 
mają syoniści, aby się tem „hebrajskiem po­
siedzeniem" przechwalać.

Bo i cóż z niego wynika?
Cóż za pozytywny rezultat dla ży­

dowstwa, jeśli renesansowy „m łodożyd“ 
prócz języka krajowego, a więc w naszym 
wypadku polskiego, nauczy się- literackiej 
hebrajszczyzny?

Czyż wyjdzie z nią na jarmark życia, 
do urzędu, do sądu, w kupiectwo w prze­
mysł ?

Czyż byt jego — a o to przecież cho­
dzi ! — zazna jakiejkolwiek ulgi, jeśli język 
biblii przemieni się w język ksiąg handlo­
wych ?

Czyż hebrajszczyzna stanie się dlań 
ostoją w walce napierających nań ży­
wiołów?

Czyż wreszcie na prawdę sądzą syo­
niści, iż doprowadzą do takiej uniwersal­
ności hebrajszczyzny (jako lingwistycznego 
środka porozumiewawczego), iżby stanowić 
mogła kit społeczny, a nie przerodziła się 
w oddalający jeszcze bardziej żyda od o to ­
czenia taran separatystyczny?

Nie, ta „linąua hebraica", zbanalizo- 
wana przez syonistów do poziomu po to­
cznej gwary, jest jeno dekoracyjnym orna­
mentem, którym syoniści chcą zakryć pu­
stkę, w której się bezradni obracają.

Nie tego żydom brak ! Nie mowy, nie 
językowych wskrzeszeń, lecz nowych spo­
sobów zarobkowania, nowych pól pracy, 
równouprawnienia, czynu, dobra.

„Kulturą hebrajską11, pojętą jako kilka 
godzin dyskusyi kilkunastu panów na kon­
gresie, można wprawdzie ludziom oczy za-

O n i  r ó w n i e ż  u b ó s t w i a l i  s i ł y  p r z y r o d y ,  z a ś  o d  
m it o lo g i i  s e m ic k ie j  d o  a r y j s k i e j  b l iż e j  j e s t  
b e z  w ą t p i e n i a ,  n iż l i  o d  B a a l a  lu b  A s t a r t y  d o  
B o g a  z  g ó r y  S y n a j .  Z  c h w i l ą ,  g d y  r o z w ó j  
e p i g r a f i i  s e m ic k ie j  o r a z  o d k r y c i a  B a b i l o n u  
i N i n i w y  z a p o z n a ł y  n a s  b l i ż e j  z  m i t o lo g i ą  
s e m ic k ą ,  p r z e k o n a n o  s ię  z e  z d z i w i e n i e m ,  j a k  
n i e w i e l e  r o ż n i  s i ę  o n a  o d  a r y j s k i e j .  Z  d n ia  
n a  d z ie i i  g r a n i c e  d z ie lą c e  o b a  te  P a n t e o n y  
s t a j ą  s i ę  c i e ń s z e .  M ę s k i e  i ż e ń s k i e  b ó s t w a  
A r y j c z y k ó w  i S e m i t ó w  s ą  s p o k r e w n i o n e  z e  
s o b ą .  G o  w i ę k s z a ,  p o l i t e i z m  a r y j s k i  w  n a j ­
w y ż s z e j  s w o j e j  f o r m ie ,  a  m i a n o w i c i e  p o l i ­
t e i z m  g r e c k i  z d r a d z a  d z iś ,  w o b e c  ś w i e ż y c h  
b a d a ń  w y r a ź n e  ś l a d y  s e m ic k ic h  t r a d y c y i  r e ­
l i g i j n y c h .  Z a n i m  z j a w i l i  s i ę  z w i a s t u n i  „ B o g a  
n i e z n a n e g o "  p a lo n o  j u ż  n a  g r e c k i c h  o ł t a r z a c h  
k a d z i d ł a  b o g o m  s y r y j s k i m .  A f r o d i s  P r a x y t e -  
l e s a  z r o d z i ł a  s i ę  z  p i a n y  w ó d  f e n i c k i c h ;  
w k r a c z a j ą c  n a  O l i m p  k l a s y c z n y ,  A d o n i s  z a ­
c h o w a ł  s w e  a z y a t y c k i e  o t o c z e n ie ,  a  C y b e l e  
s w ó j  o r s z a k  w s c h o d n i e j  ś w i t y .

N i e  m o ż n a  w i ę c  d z i ś  u t r z y m y w a ć ,  ż e  
m o n o t e i z m  j e s t  w ł a s n o ś c i ą  S e m i t y ,  w  o d -  
J ó ż n ie n iu  o d  A r y j c z y k a .

M o n o t e i z m  c e c h u je ,  w  g r u n c i e  r z e c z y ,  
j e d n a k  t y lk o  H e b r a j c z y k ó w ,  c z c ic ie l i  J e h o w y ,  
a  w  ś l a d  z a  n im i  i d z ię k i  n im  —  p r z e s z e d ł  
d o  n a w p ó l  ż y d o w s k i c h  A r a b ó w  p r z e z  M a ­
h o m e t a .  P o d  t y m  w z g l ę d e m  —  i j e s t  to  w a ż ­
n a  o k o l i c z n o ś ć  —  ż y d  c z y l i  H e b r a j c z y k  j e s t  
o d o s o b n i o n y  p o ś r ó d  i n n y c h  n a r o d ó w  p o c h o ­
d z e n i a  s e m i c k ie g o .  J e s t  o n  j e d y n y m  w  s w o ­
im  r o d z a j u ,  w i ę c e j  m o ż e ,  n i ż  G r e k  b y ł  j e ­
d y n y m  w  ś w i e c i e  a r y j s k i m .  J e s t  s a m  i n ie  
m a  r ó w n y c h  s o b i e  p o m i ę d z y  „ l u d a m i “ . N i e -  
t y lk o  w y k r a c z a  z  lin i i ,  a le  i z  r a m .  B y  g o

n a g i ą ć  d o  n ic h ,  b y  s p r o w a d z i ć  d o  p o z io m u  
s ą s i e d n i c h  S e m i t ó w ,  n a l e ż a ło  p r z y p u ś c i ć  u  
n i e g o  p i e r w o t n y  p o l i t e iz m ,  m n ie j  w i ę c e j  p o ­
d o b n y  d o  w i e r z e ń  s y r y j s k i c h  i f e n i c k i c h .  J e ­
h o w a  b y ł b y  z a t e m  c z e m ś  w  r o d z a j u  B a a l a  
c z y  J o w i s z a ,  k t ó r y  p o ż a r )  s w o i c h  r y w a l i .  A l e  
ta  n o w a  t e o r y a  z a c i e r a  o s t a t n i  ś l a d  r ó ż n i c y  
m i ę d z y  g e n i u s z e m  s e m i c k im  a  g e n i u s z e m  
a r y j s k i m .

A  w i ę c  w  r z e c z a c h  r e l i g i i  n i c  n ie  d z ie l i  
g r u n t o w n i e  A r y j c z y k a  o d  S e m i t y ,  n ic  n ie  u -  
j a w a  w  n i c h  i n s t y n k t ó w  n i e o d w o ł a l n i e  p r z e ­
c i w n y c h .  P o m i ę d z y  ic h  p o j ę c i a m i  b ó s t w a  n ie ­
m a  r ó ż n ic  b e z w z g l ę d n y c h .  A  w ł a ś n i e  n a
t y c h  t o  r z e k o m y c h  k o n t r a s t a c h  p o j ę ć  r e l i g i j ­
n y c h  o p a r t o  a n t o g o n i z m  m y ś l i  a r y j s k i e j  
i m y ś l i  s e m ic k ie j .  A  p o z a  t ą  r z e k o m ą  s p r z e ­
c z n o ś c i ą ,  g d y  j ą  u s u n ię t o ,  c ó ż  p o z o s t a j e  
z  p r z e p a ś c i  u m y s ł o w e j  i  m o r a ln e j ,  j a k ą  w y ­
ż ł o b i o n o  p o m i ę d z y  ś w i a t e m  S e m a  i p o t o m ­
s t w e m  J a fe ta ?  Z a l e d w i e  r ó w ,  k t ó r y  w y p e ł n i a  
i w y r ó w n y w a  z  d n ia  n a  d z ie ń  p o s t ę p  w i e d z y  
n o w o c z e s n e j .

K i e d y  m o w a  o  S e m i t a c h ,  n a l e ż y  n a s
p r z y n a j m n i e j  u p r z e d z i ć ,  o  j a k i c h  S e m i t a c h  
s ię  m ó w i ,  i s t n i e ją  o o w i e m  m ię d z y  n im i  r ó ż ­
n i c e  p r a w i e  t a k ie ,  j a k  m ię d z y  S e m i t a m i  i A -  
r y j c z y k a m i .  „ G e n i u s z  s e m ic k i  j e s t  w y b i t n i e  
p r o s t y ;  n ie  p o j m u j e  o n  a n i  o d c ie n i ,  a n i  r ó ż ­
n o ś c i .  S t a r y  d u c h  s e m ic k i  j e s t  z  n a t u r y  s w e j  
a n t y f i l o z o f i c z n y  i a n t y n a u k o w y . . .  L u d y  z w a ­
n e  s e m ic k ie m i  n ie  p o s i a d a j ą  te j r o z m a i t o ś c i ,
te j s z e r o k o ś c i ,  te j s k a l i  d u c h a ,  k t ó r a  j e s t
w a r u n k i e m  k o n i e c z n y m  z d o ln o ś c i  r o z w o ­
j o w e j " .

M o ż e  ta  u w a g a  j e s t  s ł u s z n ą  c o  d o  A r a ­
b ó w ,  m im o  u c z e ln i  B a g d a d u  i K o r d o b y ;  m o ­

ż e  s t o s u j e  s ię  o n a  d o  s t a r y c h  H e b r e j ó w ;  a le  
c z y  m o ż n a  c o ś  p o d o b n e g o  r z e c  o  ż y d a c h  
n o w o c z e s n y c h ,  w y c h o w a n y c h  i w z r o s ł y c h  
w  s ą s i e d z t w i e  z  n a m i?

J e ś l i  j e s t  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  E u r o p e j ­
c z y k i e m  i A z y a t ą ,  m i ę d z y  c z ł o w i e k i e m  Z a ­
c h o d u  i W s c h o d u  —  r ó ż n i c a  d a t u ją c a  s i ę  
o d  n i e d a w n a  i n i e z a l e ż n a  o d  r a s y  —  to  
w ł a ś n i e  j e s t  n i ą  o w a  id e a  P o s t ę p u ,  o w o  n o ­
w o c z e s n e  p o ję c i e  r o z w o j o w o ś c i ,  k t ó r e  d o k o ł a  
n a s  p o c z y n a  s t a w a ć  s i ę  j a k ą ś  w i a r ą  , ś l e p ą ,  
j e d n a k o  s z e r z o n ą  p r z e z  m ę d r c ó w  i n i e u k ó w .  
A l e  w e d ł u g  w s z e lk i c h  p o s z l a k ,  i d e a  p o s t ę p u  
n ie  j e s t  ż y d o w i  w s t r ę t n a .  J e ś l i  j e j  n a w e t  n ie  
w y d o b y ł  z  w ł a s n y c h  g ł ę b i n  d u c h o w y c h ,  t e m -  
n i e m n ie j  ż y d  p r z y s w a j a  j ą  s o b i e  b e z  t r u d u ,  
a  n a w e t  s t a j e  s i ę  j e j  n a j g o r ę t s z y m  i n a j ­
n i e c i e r p l i w s z y m  p r o p a g a t o r e m .

C o  s ię  z a ś  t y c z y  z m y s ł u  f i l o z o f i c z n e g o ,  
n ie  w y d a j e  m i  s i ę  w ł a ś c i w e m  n e g o w a n i e  g o  
u  z i o m k ó w  S p i n o z y .  Z r e s z t ą ,  c z y ż  m o ż n a  
s ą d z i ć  n a r o d y  w s p ó ł c z e s n e  i r a s y  ż y w o t n e  
w e d ł u g  i c h  p r a d z i a d ó w  z  n a j d a l s z e j  e p o k i  
d z i e j ó w  s t a r o ż y t n y c h ?  G d y b y  n a w e t  H e b r e j e  
z  P a l e s t y n y  b y l i  c z y s t y m i  S e m i t a m i  —  c z y ż  
m o ż n a  ż y d ó w  n o w o c z e s n y c h  p o r ó w n y w a ć  
d o  o s ó b  b i b l i j n y c h ,  a l b o  d o  S e m i t ó w  s y r y j ­
s k i c h  z  p r z e d  2  l u b  3  t y s i ę c y  la t ?  T o ć  j u ż  
le p ie j  p r z e n i e ś ć  n a  F r a n c u z ó w  w s z e l k i e  c e ­
c h y  g a l l i j s k i e  w e d ł u g  k o m e n t a r z y  C e z a r a ,  
l u b  m a l o w a ć  N i e m c ó w  d z i s i e j s z y c h  i S ł o ­
w i a n  r o s y j s k i c h  w e d ł u g  T a c y t a  i N e s t o r a .

( D .  n . )
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J e s z c z e  n ic  n i g d y  n i k o m u  t a k  ł a t w o  n ie  
p r z y s z ł o ,  j a k  p r o f .  C z e r k a w s k i e m u  r o z a n i m o -  
w a n i e  k i l k u  s e t e k  k s i ę ż y  i d e w o t e k ,  t u d z ie ż  
k i l k a  j a ś n i e  o ś w i e c o n y c h  i j a ś n i e  w i e l m o ż n y c h  
j e d n o s t e k  o b e c n y c h  n a  k o n g r e s i e  d o  k r u c y a t y  
p r z e c i w  ż y d o m .  T ł u m u ,  b e z  w z g l ę d u  n a  to  
z  k o g o  s i ę  s k ł a d a ,  c z y  z  t y c h  „ b ł o g o s ł a w i o ­
n y c h  . u b o g i c h  n a  d u c h u “ z  n i z in  s p o ł e c z n y c h ,  
c z y  t e ż  z  l u m i n a r z y  k r a j o w y c h  z e  s z c z y t ó w  
t o w a r z y s k i c h  n a  n ic  t a k  ł a t w ’o  s i ę  n i e  „ b i e r z e " ,  
j a k  n a  g r o ź b ę  „ ż y d o w s k i e g o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a " .

N i e  k n u t  b i a ł e g o  s a t r a p y ,  c o  ż e l e ź c e  
k r w a w e  m ę k i  n a  C h e ł m s z c z y z n ę  d z i ś  p o ł o ­
ż y ł ,  n i e  s e r c e  P o l s k i  g n i o t ą c y  b u t  h a r d e g o  
K r z y ż a k a ,  c o  w  s z a l e  n i s z c z e n i a  r ę k ą  ś w i ę t o -  
k r a d z k ą  z e  s z c z y t u  k a t e d r y  p o z n a ń s k i e j  
ź d z i e r a  o r ł a  w i e k o w e g o ,  n ie  t o  c ię ,  k a t o l i c k i  
l u d u  p o l s k i ,  m a  b o le ć ,  t y lk o  w y z y s k  ż y d o w ­
s k i .  N i e  b i a ł y  c a r ,  n ie  P r u s a k  b u t n y  s ą  t w o i m i  
w r o g a m i ,  k a t o l i c k i  l u d u  p o l s k i  —  t y lk o  ż y d !

B o  j a k ż e ż ?
0  t a m t y c h  n a  k o n g r e s i e  c ic h o ,  c h o ć  n a  

n i m  b y l i  r e p r e z e n t a n c i  i j e d n e g o  i d r u g i e g o  
z a b o r u ; n a t o m i a s t  ż y d ó w '  p e łn e  b y ł y  u s t a  
m ó w c ó w  k o n g r e s o w y c h  —  n a w e t  t y c h  z  p o d  
M o s k a l a  i P r u s a k a .

S t r a s z e n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  ż y d o w ­
s k i e m  to  m e t o d a  s t a r a  i n i e z a w o d n a .  W  k a ż ­
d y m  r a z i e  ł a t w i e j s z a  i w y g o d n i e j s z a  o d  g r u n ­
t o w n e g o  i  s a m o d z i e l n e g o  b a d a n i a  p r z e j a w ó w  
ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  i e k o n o m i c z n e g o ,  c h o ć  m o ż e  
m n ie j  g o d n a  u c z o n e g o ,  z a  j a k i e g o  n p .  p r o f .  
C z e r k a w s k i  c h c e  u c h o d z i ć .

N i e  w s p o m i n a l i b y ś m y  j e d n a k  o  t e m  
w s z y s t k i e m ,  b o  —  j a k  w s k a z a l i ś m y ,  j u ż  n a w e t  
e c h o  c a ł e g o  k o n g r e s u  p r z y c i c h ł o  z u p e łn i e  p o  
t y g o d n i u  z a l e d w o ,  g d y b y  n i e  p e w i e n  m o m e n t  
p o l i t y c z n y  t e g o  c a ł e g o  z j a z d u ,  j a k i  m u  n a ­
d a l i  p e w n i  u c z e s t n i c y .  W ś r ó d  n i c h  b o w i e m  
z n a j d o w a ł y  s i ę  o s o b i s t o ś c i  te j m i a r y ,  c o  m a r ­
s z a ł e k  k r a j u  h r .  B a d e n i ,  k t ó r y  w i t a ł  k o n g r e s  
im i e n i e m  k r a j u ; b y ł  t e ż  t a m  i w i c e p r e z y d e n t  
N a m i e s t n i c t w a  d r .  G r o d z i c k i ,  w i c e p r e z y d e n t  
R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e i  d r .  D e m b o w s k i  i t .  d .

1 o t o  ż a d e n  z  t y c h  s z e f ó w r n a j w y ż s z e j  
a d m i n i s t r a c y i  k r a j o w e j  n ie  z d o b y ł  s ię  n a  r e -  
a k c y ę  p r z e c iw '  c y n i c z n e m u  w e z w a n i u  d o  a t a ­
k o w a n i a  ż y d ó w ,  p . D e m b o w s k i  n p .  s p o k o jn i e  
w y s ł u c h a ł  i p r z y j ą ł  d o  w i a d o m o ś c i  k a t e g o ­
r y c z n e  ż ą d a n i e  u s u n i ę c i a  i t y c h  n i e l i c z n y c h  
n a u c z y c i e l i  ż y d ó w  i n a u c z y c i e l e k  ż y d ó w e k  
z e  s z k ó ł  p o d  w z g l ę d e m  w y z n a n i o w y m  m ię -  
s z a n y c h .

C z y  n ie  c z u ł  p . w i c e p r e z y d e n t  t e g o  p o ­
l i c z k a ,  j a k i  m u  w y m i e r z y ł  k o n g r e s  t e m  ż ą ­
d a n i e m  ?

Z d a j e  s ię ,  ż e  n i e . . . .

Smutne refleksye.
W  o s t a t n ic h  c z a s a c h  s p o t y k a m y  s i ę  w  

p i s m a c h  n a s z y c h  z e  s k a r g a m i  n a  n i e o d p o ­
w i e d n i e  u w z g l ę d n i a n i e  p o t r z e b  G a l i c y i  p r z e z  
a d m i n i s t r a c y ę  B a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  a  
j e d n o  z  w i ę k s z y c h  c z a s o p i s m  l w o w s k i c h  p o ­
ś w i ę c i ł o  n i e d a w n o  d ł u ż s z e  d w Ta  a r t y k u ł y  
p e łn e  d o k ł a d n y c h  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  t y m  
s ł u s z n y m  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  ż a l o m .  T r a f n i e  
i r z e c z o w o  a u t o r  w y w o d z i ,  ż e  p r a k t y k a  s t o ­
s o w a n a  o b e c n i e  p r z e z  a d m i n i s t r a c y ę  B a n k u  
p o l e g a j ą c a  n a  f a w o r y z o w a n i u  p o s z c z e g ó l n y c h  
k r a j ó w  i g r u p  n a r o d o w y c h  z  p o m i n i ę c i e m  
s ł u s z n y c h  ż ą d a ń  i i n t e r e s ó w  r e s z t y  l u d n o ś c i  
w y c h o d z i  w p r a w d z i e  n a  k o r z y ś ć  w a r s t w  u -  
p r z y w i l e j o w a n y c h ,  a le  u t r u d n ia  i o b n i ż a  o g ó l ­
n y  r o z w ó j  e k o n o m i c z n y  i s p o ł e c z n y .  W  im ię

s p r a w i e d l i w o ś c i  i d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  l e ż ą c e g o  
r ó w n i e ż  w  i n t e r e s i e  s a m e j  i n s t y t u c y i ,  a u t o r  
d o m a g a  s i ę  s z y b k i e j  z m i a n y  t e n d e n c y jn e g o  
k i e r u n k u  o b e c n e j  p o l i t y k i  f i n a n s o w e j  B a n k u  
a  u s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e g o .

P o r u s z e n i e  te j s p r a w y  p r z e z  n a s z ą  p r a ­
s ę  s p o w o d o w a ł o  „ S a m o p o m o c " ,  o r g a n  P o ­
w s z e c h n e g o  Z w i ą z k u  n a  w ł a s n e j  p o m o c y  0- 
p a r t y c h  g a l i c y j s k i c h  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o ­
w y c h  1 g o s p o d a r c z y c h  w e  L w o w i e ,  d o  w y ­
p o w i e d z e n i a  k i l k u  s p o s t r z e ż e ń  b a r d z o  p r z y ­
k r y c h  l e c z  n i e s t e t y  s ł u s z n y c h  p o d  a d r e s e m  
k r a j o w y c h  p u b l i c z n y c h  i n s t y t u c y i  f i n a n s o ­
w y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  B a n k u  k r a j o w e g o .

C z ę ś ć  t y c h  r e f l e k s y i  „ S a m o p o m o c y "  r e ­
p r o d u k u j e m y  n i ż e j  :

P o d a j e m y  j e  z a ś  d l a t e g o ,  ż e  s ą  s a m e  
d l a  s i e b i e  c i e k a w e ,  a  p o w t ó r e  i d l a t e g o ,  ż e  
r z u c a j ą  o d m i e n n e ,  n i e z a w o d n i e  s p r a w i e d l i w s z e  
ś w i a t ł o  n a  d z i a ł a l n o ś ć  ż y d o w s k i c h  s t o w a r z y ­
s z e ń  g o s p o d a r c z y c h ,  n i ż  to  c z y n i ł a  o p in i a  
o g ó ln a ,  z w ł a s z c z a  p r a s a .

U w a g i  p o w y ż s z e  —  p i s z e  „ S a m o p o m o c "  
—  w y p o w i e d z i a n e  p o d  a d r e s e m  B a n k u  p a ń ­
s t w o w e g o  b u d z ą  n i e s t e t y  b a r d z o  s m u t n e  r e ­
f l e k s y e ,  k t ó r e  r o d z ą  ż a l  t e m  w i ę k s z y ,  ż e  d o ­
z n a w s z y  k r z y w d y  n a  w ł a s n e j  s k ó r z e  i z n a ­
j ą c  d o t k i i w e  j e j  n a s t ę p s t w a ,  n ie  u m i e m y  u -  
s t r z e d z  s ię  t y c h  s a m y c h  b ł ę d ó w  i t y c h  s a ­
m y c h  s k u t k ó w  s z k o d l i w y c h .

W i ę k s z o ś ć  k r a j o w y c h  c e n t r  p i e n i ę ż n y c h  
n ie  u m i a ł a ,  c z y  n i e  c h c i a ł a  d o t y c h c z a s  n i e ­
s t e t y  u s t r z e d z  s i ę  c i a s n y c h  r a m  p a r t y jn o ś c i  
i n i e r a z  w z g l ę d y  p a r t y j n e  l u b  w y z n a n i o w e  
b i o r ą  g ó r ę  n a d  w z g l ę d a m i  r z e c z o w e m i .  J e ż e l i  
d z i e j e  s i ę  t o  j e d n a k  w  i n s t y t u c y a c h  p r y w a t ­
n y c h ,  to  u w z g l ę d n i ć  m o ż n a  tu  p r z y n a j m n i e j  
to , ż e  i  f u n d u s z e  ic h  p o c h o d z ą  z  i n i c y a t y w y  
p r y w a t n e j  i ż e  w  r a m a c h  s t a t u t u  m a j ą  p r a ­
w o  u ż y w a ć  f u n d u s z ó w  t y c h  w  s p o s ó b  d o ­
w o l n y ,  w z g l ę d n i e  t a k i ,  j a k i  n a k a z u j e  im  i n ­
t e r e s  k a p i t a l i s t y c z n y  j e d n o s t e k ,  k t ó r e  k a p i t a ­
ł y  s w o j e  n a  c e le  d a n e j  i n s t y t u c y i  o f i a r o ­
w a ł y .

I n n a  r z e c z ,  j e ż e l i  i n s t y t u c y a  o g ó l n o - p a ń -  
s t w o w a  lu b  k r a j o w a  z a s i l a n a  c z y  p o p i e r a n a  
f u n d u s z a m i ,  n a  k t ó r e  s k ł a d a  s ię  c a l e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o ,  u s i ł u j e  f u n d u s z ó w  s w o i c h  u ż y w a ć  
w  s p o s ó b  o d p o w i a d a j ą c y  in t e r e s o m  p e w n y c h  
p a r t y i  l u b  w a r s t w ,  a  n i e  o g ó ł u  o b y w a t e l i  
p a ń s t w a  c z y  k r a ju ,  j e ż e l i  p r z y  w y k o n y w a n i u  
c z y n n o ś c i  s t a t u t o w y c h  n p .  p r z y  u d z i e l a n i u  p o ­
ż y c z e k  b i e r z e  g ó r ę  n i e  d o b r o  i n t e r e s u  t j. d o b r o ć  
i p e w n o ś ć  m a t e r y a ł u  i n i e  d o b r o  o b y w a t e l i ,  j a k o  
t a k ic h ,  l e c z  ic h  w y z n a n i o w o ś ć  p a r t y j n e  l u b  
p r z y p a d k o w e  z n a m i o n a  z e w n ę t r z n e .  W  t y m  
w y p a d k u  r ó ż n i c z k o w a n i e  o b y w a t e l i  w  p o w y ż ­
s z y  s p o s ó b  w z b u d z i ć  m u s i  n i e c h ę ć  i r o z g o ­
r y c z e n i e  u  p o k r z y w d z o n y c h ,  a  z a r a z e m  ż a l  
d o  k i e r o w n i k ó w  in s t y t u c y i  i u z a s a d n i o n e  
m n i e m a n i e ,  ż e  w y w o ł u j ą  i p o d t r z y m u j ą  p r z e ­
s t a r z a ł y  i s z k o d l i w y  p o d z i a ł  o b y w a t e l i  k r a j u  
n a  k l a s y  u p r z y w i l e j o w a n e  i u p o ś l e d z o n e  i ż e  
s z e r o k i  p o s t ę p  e k o n o m i c z n y  c h c ą  u t r u d n ić  
l u b  u n i e m o ż l i w i ć .  N i e  w o l n o  z a ś  z a p o m i n a ć ,  
ż e  p r z y  d z i s i e j s z y m  u s t r o ju  p a ń s t w o w y m  n i e ­
z d r o w a  p o l i t y k a  f i n a n s o w a  s p o w o d o w a ć  m o ż e  
t a k ż e  n i e p o w e t o w a n e  s z k o d y  n ą  p o l u  p o l i -  
t y c z n e m ,  g d z i e  n i e z a d o w o l e n i e  u p o ś l e d z o n y c h  
m a s  n a j l a t w ń e j  o d b i ć  s ię  m o ż e .

S z c z e g ó l n i e  w  n a s z y m  k r a j u  t a k  b a r d z o  
p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  r ó ż n i c z k o w a n y m  
b a c z y ć  w i n n i  c i, k t ó r z y  s t o j ą  n a  c z e le  k r a ­
j o w y c h  l u b  m ie j s k i c h  i n s t y t u c y i ,  b y  n i e  d o ­
l e w a ć  o l i w y  d o  o g n i a  p ł o n ą c e g o  i b y  p o s t ę ­
p o w a n i e m  s w e m  n ie  u n i e m o ż l i w i a l i  i t a k  
t r u d n e j  p r a c y  t y c h ,  k t ó r z y  w  p r o p a g o w a n i u  
z g o d y  i ł ą c z n o ś c i  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  k r a ju  
w  z e s p o l e n i u  s i ł  i r ó w n o ś c i  w s z y s t k i c h  w i d z ą

u r z e c z y w i s t n i e n i e  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  k r a ju ,  
w i d z ą  j e g o  s i l ę  p o l i t y c z n ą  i  e k o n o m i c z n ą .

T o  t e ż  b y ł o  a k t e m  r o z t r o p n o ś c i  p o l i t y c z ­
n e j  i g o d n y m  c z y n e m  s p e łn i e n i a  o b o w i ą z ­
k u  o b y w a t e l s k i e g o ,  k i e d y  p r z e d  t r z e m a  l a t y  , 
D y r e k c y a  B a n k u  k r a j o w e g o  o z n a jm i ł a  P o ­
w s z e c h n e m u  Z w i ą z k o w i  n a  w ł a s u e j  p o m o c y  
o p a r t y c h  g a l i c .  s t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i 
g o s p o d a r c z y c h  w e  L w o w i e  d e c y z y ę  s w o j ą ,  
ż e  d o p u s z c z a ć  b ę d z i e  s t o w a r z y s z e n i a  d o  t e g o  
Z w i ą z k u  n a l e ż ą c e  (t. zv v . ż y d o w s k i e )  d o  k r e ­
d y t u  w  B a n k u  k r a j o w y m  n a  r ó w n i  z e  s t o w a ­
r z y s z e n i a m i  d o  i n n y c h  Z w i ą z k ó w  k r a j o w y c h  
n a l e ż ą c e m i  i w  t y m  c e lu  p o w o ł a ł a  n a  l i s t ę  
c e n z o r ó w  d w ó c h  r e p r e z e n t a n t ó w  z  p o ś r ó d  
n o w o  d o  k r e d y t u  d o p u s z c z o n y c h  s t o w a r z y ­
s z e ń .  P o w i t a n o  d e c y z y ę  p o w y ż s z ą  z  n i e k ł a ­
m a n ą  r a d o ś c i ą ,  n i e  d l a t e g o ,  b y  s ię  s p o d z i e ­
w a n o  o d r a z u  w y d a t n e j  p o m o c y  f i n a n s o w e j  
d l a  t y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  a le  d l a t e g o ,  ż e  z d a ­
w a ł o  s ię ,  i ż  n a r e s z c i e  ó w  s z t u c z n y ,  w  w y o ­
b r a ź n i  n a s z y c h  „ n a j l e p s z y c h  p r z y j a c i ó ł "  u t w o ­
r z o n y  p o d z i a ł  s t o w a r z y s z e ń  w e d l e  w y z n a n i a  
r e l i g i j n e g o  d y r e k t o r ó w  p o w o l i  z a t r a c i  s ię  i u -  
p a d n ie ,  a  m ia r ę  o c e n y  s t o w a r z y s z e n i a  s t a n o ­
w i ć  b ę d z i e  j e d y n i e  w e w n ę t r z n a  j e g o  w a r t o ś ć  
t. j .  p o r z ą d e k  k u p ie c k i ,  d o b r o ć  m a t e r y a ł u ,  
p o ż y t e c z n o ś ć  d la  s z e r o k i c h  k ó ł  l u d n o ś c i ,  w r e ­
s z c i e  w y s o k o ś ć  p r o c e n t u  p o b i e r a n e g o .  C i e s z o ­
n o  s ię ,  ż e  w y b i ł a  n a r e s z c i e  c h w i l a  r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a  o b y w a t e l s k i e g o  i s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  d l a  w s z y s t k i c h  s t o w a r z y s z e ń  i ż e  
n ie  t y lk o  s z u m n a  i g ł o ś n a ,  l e c z  t a k ż e  c i c h a  
i s t a t e c z n a  p r a c a  g o s p o d a r c z a  i e k o n o m i c z n a  
z n a j d z i e  p o p a r c i e  i z a u f a n i e  u  k i e i o w n i k ó w  
k r a j o w y c h  i n s t y t u c y i  f i n a n s o w y c h .

D e c y z j i  B a n k u  k r a j o w e g o  p o d a ł  P o ­
w s z e c h n y  Z w i ą z e k  d o  w i a d o m o ś c i  w s z y s t ­
k ic h  d o ń  n a l e ż ą c y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  z a w i a d a ­
m i a ją c  j e  r ó w n o c z e ś n i e  o  w s z y s t k i c h  w y m o ­
g a c h  ż ą d a n y c h  p rzez^  D y r e k c y ę  B a n k u ,  j a k i e  
s p e łn i ć  \ v in n y  c e l e m  d o p u s z c z e n i a  i c h  d o  
k r e d y t u  w  t e j ż e  in s t y t u c y i .  W  t e n  s p o s ó b  
i s t o t n ie  z  p o ś r ó d  z w y ż  4 0 0  ( o b e c n i e  5 0 0 )  
s t o w a r z y s z e ń  n a l e ż ą c y c h  d o  P o w s z e c h n e g o  
Z w i ą z k u  u z y s k a ł o  k r e d y t  w  l a t a c h  1 9 0 9  i 
1 9 1 0  —  1 3  s t o w a r z y s z e ń  n a  ł ą c z n ą  s u m ę
4 2 0 . 0 0 0  k o r o n ,  n a d t o  p r z y z n a n o  C e n t r a ln e j  
K a s i e  z w i ą z k o w e j  w e  L w o w i e  —  2 0 0 .0 0 0  
k o r o n ,  a  w  r o k u  1 9 1 1  k o r o n  2 5 0 .0 0 0  z  o g ó l ­
n e j  s u m y  u d z i e l o n e g o  s t o w a r z y s z e n i o m  k r e ­
d y t u  w y n o s z ą c e j  p r z e s z ł o  1 3  m i l i o n ó w  k o ­
r o n .

D o p u s z c z e n i a  t a k  s z c z u p ł e j  i l o ś c i  s t o -  
w a r z \ - ’s z e ń  d o  P o w s z e c h n e g o  Z w i ą z k u  n a l e ­
ż ą c y c h  d o  k r e d y t u  w  B a n k u  k r a j o w y m  n ie  
m o ż n a  w s z a k ż e  t l ó m a c z y ć  t e m , ż e  t y lk o  t a k  
m a ła  i l o ś ć  s t o w a r z y s z e ń  o d p o w i e d z i a ł a '  w y ­
m o g o m  B a n k u  k r a j o w e g o .  P r z e c i w n i e ,  t a k  w  
r . 1 9 0 9 ,  j a k  w  r .  1 9 1 0  z a p r o p o n o w a ł  P o ­
w s z e c h n y  Z w i ą z e k  d o  a k r e d y t o w a n i a  z  p o ­
ś r ó d  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  d o m a g a j ą c y c h  s i ę  k r e ­
d y t u  s t o w a r z y s z e ń  p o  k i l k a d z i e s i ą t  k a ż d y m  
r a z e m ,  o g r a n i c z a j ą c  z  p o c z ą t k u  d o b r o w o l n i e  
ż ą d a n i a  s w o j e  t y lk o  d o  m i n i m u m  s t o w a r z y ­
s z e ń .  J a k  w y ż e j  b o w i e m  w s p o m n i a n o ,  n ie  
t y le  o  n a g ł ą  l u b  w y d a t n ą  p o m o c  f i n a n s o w ą  
c h o d z i ł o ,  l e c z  o  z a t a r c i e  n i e s p r a w i e d l i w e g o  
p o d z i a ł u  s t o w a r z y s z e ń  w e d l e  r ó ż n ic  w y z n a ­
n i o w y c h  k i e r o w n i k ó w ,  o  w p o j e n i e  p r z e k o n a ­
n i a ,  ż e  k a ż d e  s t o w a r z y s z e n i e ,  k t ó r e  p r o w a d z i  
p o r z ą d n ą  i r z e r e l n ą  g o s p o d a r k ę ,  z n a l e ś ć  m o ­
ż e  u z n a n i e  i p o p a r c i e  w  c e n t r a ln e j  i n s t y t u c y i  
f i n a n s o w e j  s w e g o  k r a ju .

O c z e k i w a n i a  te  z o s t a ł y  n i e s t e t y  w  p r z y ­
k r y  s p o s ó b  z a w i e d z i o n e .

K i e d y  n a  p o s i e d z e n iu  c e n z o r ó w  o d b y t e m  
w  r. 1 9 1 0  r e p r e z e n t a n c i  P o w s z e c h n e g o  Z w i ą ­
z k u  d o m a g a l i  s i ę  w i ę k s z e g o  u w z g l ę d n i e n i a
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p r o p o z y c y i  s w o i c h  i p r z y z n a n i a  w i ę k s z e g o  
k r e d y t u  t y m  s t o w a r z y s z e n i o m ,  w s k a z a n o  n a  
t o ,  ż e  g r a n i c a  k r e d y t u  u s t a l o n e g o  d l a  s t o w a ­
r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  p r z e z  
B a n k  k r a j o w y  z o s t a ł a  j u ż  p r z e k r o c z o n ą ,  i ż e  
w n i o s k i  o  p r z y z n a n i e  d a l s z y c h  k r e d y t ó w  
s t o w a r z y s z e n i o m  m o g ą  b y ć  p o d  r o z w a g ę  
w z i ę t e  d o p i e r o  p o  r o z s z e r z e n i u  ś r o d k ó w  n a  
t e n  c e l  s ł u ż ą c y c h .  K o m i t e t  c e n z o r ó w  j e d n o ­
m y ś l n i e  w ó w c z a s  w y s t o s o w a ł  d o  D y r e k c y i  
p r o ś b ę  o  p o d w y ż s z e n i e  u s t a lo n e j  d o t ą d  s u m y  
k r e d y d u  d l a  s t o w a r z y s z e ń ,  k t ó r a  w  w y s o k o ­
ś c i  d o t y c h c z a s o w e j  o k a z a ł a  s i ę  j u ż  n ie  w y ­
s t a r c z a j ą c ą .

O t o  p i s m e m  z  d n ia  1 l i p c a  1 9 1 1  z a k o ­
m u n i k o w a n ą  z o s t a ł a  P o w s z e c h n e m u  Z w i ą ­
z k o w i  u c h w a ł a  R ady?  N a d z o r c z e j  B a n k u  k r a ­
j o w e g o ,  p o w z i ę t a  n a  w n i o s e k  D y r e k c y i  t e g o ż  
B a n k u ,  k t ó r ą  u ś t a l o n o  g r a n i c ę  k r e d y t u  d l a  
S t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
d o  k w o t y  d w u d z i e s t u  m i l i o n ó w  k o r o n  ( p o d ­
c z a s  g d y  p o p r z e d n io  k r e d y t  t e n  w y n o s i ł  
w  B a n k u  k r a j o w y m  ł ą c z n i e  1 3 ,7 5 0 .0 0 0  k o ­
r o n .

N a  p o s i e d z e n iu  c e n z o r ó w  o d b y t e m  w  l i -  
p c u  r .  1 9 1 1  m i m o  p o w y ż s z e j  u c h w a ł y  p o d ­
w y ż s z a j ą c e j  k r e d y t  d l a  s t o w a r z y s z e ń  o  s i e d e m  
m i l i o n ó w  k o r o n ,  k i e d y  s t o w a r z y s z e n i o m  d o  i n ­
n y c h  Z w i ą z k ó w  k r a j o w y c h  n a l e ż ą c y m  p r z y ­
z n a n o  d a l s z e  z n a c z n e  k r e d y t a ,  to  z  l i s t y  p r o ­
p o n o w a n y c h  p r z e z  P o w s z e c h n y  Z w i ą z e k  s t o ­
w a r z y s z e ń  ( t .  z w .  ż y d o w s k i c h )  n i e  t y lk o  ż a ­
d n e g o  n o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  n i e  a k r e d y t o ­
w a n o ,  a le  n a d t o  z r e d u k o w a n o  s u m ę  p r z y ­
z n a n e g o  j u ż  1 3  t y m  s t o w a r z y s z e n i o m  k r e d y ­
t u  w  k w o c i e  4 2 0 . 0 0 0  k o r .  d o  k w o t y  3 9 0 .0 0 0  
k o r o n .

P o s t ę p o w a n i e  t e g o  r o d z a j u  w y w o ł u j e  
p r a w d z i w e  r o z c z a r o w a n i e ,  a l b o w i e m  c z y n i  
w r a ż e n i e ,  j a k o b y  o p r ó c z  w s p o m n i a n y c h  j u ż  
1 3 -t u  s t o w a r z y s z e ń  B a n k  k r a j o w y  ż a d n e g o  
w i ę c e j  z  te j n a j w i ę k s z e j  w  k r a j u  l i c z b y  s t o ­
w a r z y s z e ń  (t .  z w .  ż y d o w s k i c h )  w  P o w s z e ­
c h n y m  Z w i ą z k u  z r z e s z o n y c h ,  n i e  u z n a w a ł  
g o d n e m  k r e d y t u  w  t a k ie j  o b f i t o ś c i  i n n y m  
u d z i e l a n e g o .  N i e s t e t y  z e  s w e j  s t r o n y  n i e  u c z y n i ­
ł a  D y r e k c y a  B a n k u  ż a d n y c h  k r o k ó w ,  k t ó r e b y  
a l b o  w s k a z y w a ł y ,  ż e  z a m i e r z a  i s t o t n ie  i  s e -  
r y o  u w z g l ę d n i ć  s ł u s z n e  ż y c z e n i a  t y lo k r o t n i e  
p r z e z  te  p o k r z y w d z o n e  s t o w a r z y s z e n i a  p o d ­
n i e s i o n e ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  b a d a ł y ,  c z y  te  
s t o w a r z y s z e n i a  z a s ł u g u j ą  i s t o tn t e  w  c z a m b u ł  
n a  p o t ę p ie n ie .

N a m  s i ę  z d a j e ,  ż e  p o z b a w i e n i e  s t o w a ­
r z y s z e ń  t y c h  t. z w .  ż y d o w s k i c h  p o m o c y  k r a ­
j o w e j  t. j .  n i e d o p u s z c z a n i e  i c h  d o  w y d a t n y c h  
s t a ł y c h  i t a n i c h  k r a j o w y c h  ź r ó d e ł  k r e d y t o ­
w y c h  o p i e r a  s i ę  r a c z e j  n a  f i k c y i  i n a  j a k i e m ś  
t r u d n e m  d o  p r z e z w y c i ę ż e n i a  u p r z e d z e n i u ,  
a n i ż e l i  n a  r z e c z y w i s t e j ,  u z a s a d n i o n e j  p o d s t a ­
w i e  i ż e  j e s t  z a r ó w n o  n i e s p r a w i e d l i w e m  i 
k r z y w d z ą c e m  te  s t o w a r z y s z e n i a ,  j a k  s z k o d l i -  
w e m  d la  k r a ju .

P r z y p a t r z m y  s ię ,  c z y  i o  i le  te  s t o w a ­
r z y s z e n i a  z a r o b k o w e  i g o s p o d a r c z e ,  z a ł o ż o n e  
p r z e z  ż y d ó w ,  z a s l a g u j ą  n a  p o t ę p ie n ie ,  c z y  
s ł u s z n e m  j e s t  p o z b a w i a ć  j e  m o ż n o ś c i  b y t u  
i  r o z w o j u .

J a k  w i a d o m o ,  j e s t  G a l i c y a  k r a j e m  r o l ­
n i c z y m ,  p o s i a d a j ą c y m  n i e z m ie r n i e  d u ż e  b o ­
g a c t w a  p r z y r o d z o n e ,  n i e r u c h o m e .  D o  e k s p l o -  
a t a c y i  i u r u c h o m i e n i a  t y c h  b o g a c t w  t u d z i e ż  
n a l e ż y t e g o  w y k o n a n i a  t y c h ż e ,  p o t r z e b n e  s ą  
o g r o m n e  k a p i t a ł y ,  k t ó r y c h  n ie s t e t y  w  d o s t a ­
t e c z n e j  i l o ś c i  w  k r a j u  n ie  p o s i a d a m y .  Z m u ­
s z e n i  p r z e t o  j e s t e ś m y  s z u k a ć  k a p i t a ł ó w  t y c h  
p o z a  g r a n i c a m i  k r a ju  i s t a r a ć  s ię  j a k  n a j ­
w i ę k s z ą  s u m ę  d o  k r a j u  n a s z e g o  s p r o w a d z i ć ;  
im  w i ę k s z y m  b o w i ę m  r o z p o r z ą d z a ć  b ę d z i e ­

m y  k a p i t a ł e m ,  u m o ż l i w i a j ą c y m  p o t r z e b n e  i n -  
w e s t y c y e ,  t e m  w i ę k s z e  w y c i ą g n ą ć  m o ż e m y  
k o r z y ś c i  z  b o g a c t w  p r z y r o d z o n y c h .

N i k t  t e m u  n ie  z a p r z e c z y ,  ż e  f u n k c y ę  
s p r o w a d z a n i a  o b c y c h  k a p i t a ł ó w  d o  k r a j u  w  
z n a k o m i t y  s p o s ó b  s p e ł n i a j ą  w ł a ś n i e  s t o w a ­
r z y s z e n i a ,  n a z w a n e  ż y d o w s k i m i  i ż e  j u ż  z  
t e g o  s a m e g o  t y t u łu  p o n o s z ą  o n e  w i e l k ą  z a ­
s ł u g ę .

G d y b y  n a w e t  w  r z e c z y w i s t o ś c i  te  s t o ­
w a r z y s z e n i a  p o s i a d a ł y  j a k i e ś  w a d y ,  t a k  c z ę ­
s t o  a  n i e s ł u s z n i e  im  z a r z u c a n e ,  to  j u ż  z  t e ­
g o  w z g l ę d u  o b o w i ą z k i e m  c z y n n i k ó w  o  d o ­
b r o  k r a j u  d b a j ą c y c h  b y ł o b y  r a c z e j  z a o p i e k o ­
w a n i e  s i ę  n i e m i  i s k i e r o w a n i e  n a  d r o g ę  w ł a ­
ś c i w ą ,  a le  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  w o l n o b y  
p o z b a w i a ć  k r a j u  t y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  k t ó r e  
d o  j e g o  e k o n o m i c z n e g o  p o d n i e s i e n i a  i r o z ­
w o j u  z n a k o m i c i e  s i ę  p r z y c z y n i a j ą .

D z i ę k i  t y m  s t o w a r z y s z e n i o m  ż y M o w s k i m  
w ł a ś n i e  t y le  m i l i o n ó w ,  o  k t ó r y c h  s t a t y s t y k a  
p o u c z a ,  r o c z n i e  d o  n a s z e g o  k r a j u  p r z y b y w a .  
T e  m i l i o n y  o b r a c a n e  n a  i n w e s t o w a n i e  w  g o ­
s p o d a r s t w a  r u s t y k a ln e  l u b  m n i e j s z e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e  d a j ą  z n a c z n e j  c z ę ­
ś c i  l u d n o ś c i  k r a j o w e j  z a r o b e k  i u t r z y m a n i e ,  
k r a j o w i  z a ś  d a j ą  w y ż s z ą  k u l t u r ę  r o ln i c z ą  i 
r e n t o w n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

A  j a k ż e ż  w y g l ą d a j ą  o w e  w a d y  s t o w a ­
r z y s z e n i o m  „ ż y d o w s k i m "  z a r z u c a n e ,  o  k t ó ­
r y c h  t a k  c z ę s t o  s ł y s z y m y ,  a  z  k t ó r y c h  n a j ­
c i ę ż s z y m  j e s t  z a r z u t ,  ż e  s ą  „ v e r e i n a m i “  n i e ­
m ie c k im i ,  a  z a t e m  n i e k r a j o w y m i  i w r o g i m i  
s p o ł e c z e ń s t w u  p o l s k i e m u .

N i e  p r z e c z y m y ,  ż e  p r z e d  n i e d a w n e m i  
m o ż e  j e s z c z e  l a t y  w  w i e l u  s t o w a r z y s z e n i a c h  
p o s ł u g i w a n o  s i ę  w  u r z ę d o w a n i u ,  a  n a w e t  w  
m a n i p u l a c y i  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  l u b  ż a r g o ­
n e m ;  tu  i ó w d z i e  —  j e d n a k ż e  c o r a z  r z a d z i e j  
i p r z e w a ż n i e  t y lk o  n a  g r a n i c a c h  k r a j u  —  
z d a r z a j ą  s ię  m o ż e  i d z i ś  j e s z c z e  p o d o b n e  
w y p a d k i .  N i k o m u  j e d n a k ż e  n ie  p r z y s z ł o  c h y ­
b a  n a  m y ś l ,  a n i  p r z e d t e m  a n i  o b e c n ie ,  a b y  
c z y n ić  to  z e  s t a n o w i s k a  p r z e c i w n e g o  in t e r e ­
s o w i  k r a j u  l u b  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  c z y n n i k i  
m i a r o d a j n e  p r z e k o n a ć  s i ę  o  t e m  b y ł y  w i n n y ,  
ż e  d z i ś  i n a  t e m  p o lu  n a s t ą p i ł a  r e f o r m a ,  p r a ­
w i e  w s z y s t k i e  s t o w a r z y s z e n i a  d o  P o w s z e c h ­
n e g o  Z w i ą z k u  n a l e ż ą c e  u ż y w a j ą  w  u r z ę d o ­
w a n i u  w y ł ą c z n i e  j ę z y k a  k r a j o w e g o ,  m a n i p u -  
l a c y a  w s z e d z i e  p o l s k a ,

( D .  n . )

Sprawy emigracyjne.
Żydzi w Stanie Illinois. P o  N e w - J o r k u  

C h i k a g o  j e s t  n a j w i ę k s z e m  m ia s t e m  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  A m a r y k i  P ó ł n o c n e j .  W  r. 1 9 0 7  
m ia s t o  to  l i c z y ło  w i ę c e j  n i ż  2 , 3 0 0 . 0 0 0  m ie ­
s z k a ń c ó w  a  w  o s t a t n ic h  3 — 4  la t a c h  c y f r a  
t a  w z r o s ł a  j e s z c z e .  W  C h i k a g o  j e s t  j u ż  o b e ­
c n ie  1 0 0 .0 0 0  ż y d ó w .  W  l a t a c h  c z t e r d z i e s t y c h  
z e s z ł e g o  w i e k u ,  k i e d y  m ia s t o  b y ł o  j e s z c z e  
n i e z n a c z n e  i z a c z ę ł o  d o p i e r o  s ię  r o z w i j a ć ,  
p r z y b y l i  p i e r w s i  ż y d z i  z  N i e m i e c  —  k r a w c y  
i l u b i i e r z y .  O d t ą d  t w o r z y ł o  s i ę  p o w o l i  o s a d n i ­
c t w o  ż y d o w s k i e .  W  o s t a t n ic h  2 0 — 3 0  l a t a c h  
p r z y j e ż d ż a l i  ż y d z i  z  R o s y i ,  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  G a l i c y i  i R u m u n i i .  O b e c n i e  j e s t  w  C h i ­
k a g o  p r z e s z ł o  5 0  z b o r ó w  ż y d o w s k i c h  z  b e t -  
h a m i d r a s z a m i ,  t o w a r z y s t w a m i  f i l a n t r o p i jn e m i ,  
s z p i t a l a m i  i i n n y m i  z a k ł a d a m i  p u b l i c z n y m i ,  
o r g a n i z a c j a m i  n a  s p o s ó b  i ś c ie  a m e r y k a ń s k i .

S t a n  I l l i n o i s ,  w  k t ó r y m  l e ż y  C h i k a g o ,  
j e s t  b o g a t y  w  w ę g i e l  k a m i e n n y  i i n n e  m i n e ­
r a ł y .  O p r ó c z  t e g o  S t a n  t e n  o d z n a c z a  s ię  s w y m  
o g r o m n y m  h a n d l e m  w o ł ó w ,  j a k o t e ż  n a j -  
w i ę k s z e m i  r z e ź n i a m i  i  f a b r y k a m i  r o z m a i t y c h

k o n s e r w  m i ę s n y c h .  T o  t e ż  n i e  d z i w ,  ż e  m i a ­
s t o  t o  w c i ą ż  s ię  r o z w i j a  i r o z r a s t a  j a k b y  w  
n i e s k o ń c z o n o ś ć ,  W s ż e i k i e  f a b r y k a c y e  w s z e l ­
k i e  p r z e m y s ł y  r ę k o d z i e ln i c z e  z w i ę k s ż ą j ą  s i ę  
s i ę  b e z u s t a n n i e  i r o k  r o c z n i e  p o t r z e b u j ą  d z i e ­
s i ą t k ó w  t y s i ę c y  r ą k  r o b o c z y c h .  W e d ł u g  s t a ­
t y s t y k i  f a b r y c z n e j  z  r .  1 9 0 5  r o z w ó j  p r z e t r r y -  
s ł u  w  C h i k a g o  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k  n a s t ę p u j e :

F a b r y k a c y a  o d z i e ż y  ( m ę s k i e j  i  d a m ­
s k i e j )  r a z e m  7 7 9  z a k ł a d ó w .  W y t w a r z a j ą  o n e  
r o c z n i e  u b i o r ó w  z a  68 m i j ,  d ó l .  i z a j m u j ą
2 5 .0 0 0  r o b o t n i k ó w .  R o b o t a  t r w a  p r z e z  c a ł y  
r o k .  D z i e ń  r o b o c z y  t r w a  9 — 1 0  g o d z .  z a r o b e k  
w y n o s i  o d  1 ‘5 0  d o  7  d o i .  d z ie n n ie .

F a b r y k a c y a  m e b l i  i in n y m h  w y r o b ó w  
s t o l a r s k i c h :  3 4 1  z a k ł a d ó w , z a j m u j ą c y c h  2 0 .0 0 0  
r o b o t n i k ó w .  R o b o t a  t r w a  c a ł y  r o k .

Z a k ł a d ó w  r ó ż n y c h  k o n s e r w ,  p i e ­
k a r n i ,  c u k ie r n i  i b r o w a r ó w '  j e s t  r a z e m  1 6 0 0  
z  4 0 .0 0 0  r o b o t n i k ó w .  Z a j ę c i e  t r w a  c a ł y  r o k .

W y r o b ó w  m e t a l u r g i c z n y c h  z a k ł a ­
d ó w  j e s t  1 1 0 0  z  7 0 .0 0 0  r o b o t n ik ó w ',  z a r a b i a ­
j ą c y c h  r o c z n i e  p r z e s z ł o  20 m i l i o n ó w  d o l a r ó w .  
W  t y m  p r z e m y ś l e  r o b o t a  d z i e n n a  t r w a  8— 1 0  
g o d z i n ;  p o n i e w a ż  g a ł ą ź  t a  w c i ą ż  s i ę  r o z w i j a  
w ń ę c  d z ie ln i  p r a c o w n i c y  l i c z y ć  m o g ą  n a  z a ­
j ę c ie .

F a b r y k  c y g a r  i p a p i e r o s ó w  j e s t  
1 8 2  , z ą j m u j ą c y c h  r a z e m  8 0 0 0  r o b o t n ik ó w '  
i r o b o t n ic .  W  m n i e j s z y c h  f a b r y k a c h  p r a c u j ą  
p r z e w a ż n i e  d z i e w c z ę t a ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  j e s t  
m n ó s t w o  ż y d ó w e k  z  R o s y i ,  G a l i c y i  i t. d .

O d r ę b n e  s t a n o w i s k o  z a j m u j ą  r o b t n i c y  
b u d o w l a n i .  S ą  o n i  le p ie j  z o r g a n i z o w a n i  
n i ż  d r u d z y ,  m a j ą  w ł a s n e  s i l n e  z w i ą z k i ,  m a j ą  
p r z e z  c o  d z ie ń  r o b o c z y  u  n i c h  t r w a  t y lk o  8 
g o d z i n  a  i p ł a c a  j e s t  w y ż s z a .  S e z o n  b u d o w ­
l a n y  t r w a  w ł a ś c i w i e  o d  k w i e t n i a  d o  1 5 - g o  
l i s t o p a d a ,  a le  p r z y  w i ę k s z y c h  d o m a c h  r o b o t a  
j e s t  t e ż  W ' m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h .  W  te j b r a n ż y  
l u d z ie  z a r a b i a j ą  2 '2 0  ( s z k l a r z e )  d o  5  d o l a r ó w  
d z ie n n ie .

W  o g ó l e  i r o b o t n i c y  n i e  f a c h o w i  z n a j d ą  
w  C h i k a g o  z a ję c i e .  A l e  j e s t  to  r o b o t a  n ie  
s t a ł a  i m a ło  p ł a t n a .  P r z e t o  e m i g r a n c i  s t a r a j ą  
s i ę  w y u c z y ć  w  k r ó t k im  c z a s i e  j a k i e g o ś  f a c h u ,  
j a k  p r a s o w n i c t w o ,  k r ę c e n i a  c y g a r  i t. p .

D r o b n y  s k l e p  l u b  w a r s z t a t  i s t n ie ć  m o ż e  
t u t a j  w  n a s t ę p u j ą c y c h  z a w o d a c h :  o d z ie ży ^ , 
o b u w i a ,  c z a p n i c t w a ,  k o w a l s t w a  ( n a p r a w y  
w o z ó w ) ,  s p r z e d a ż y  m i ę s a  i t. d .  Z a w s z e  
t r z e b a  m ie ć  3 0 0 — 4 0 0  d o i .  g o t ó w k i .

Ż y c i e  w  C h i k a g o  n ie  j e s t  d r o ż s z e  a n i ­
ż e l i  w  i n n n y c h  m ia s t a c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j .  
Z a  5  —  1 0  d o i .  m i e s i ę c z n i e  d o s t a ć  m o ż n a  p o ­
r z ą d n e  m i e s z k a n i e  z  3 — 4  p o k o i .  J e d e n  p o k ó j  
d la  r o b o t n ik a  k o s z t u j e  3  d o i .  m i e s i ę c z n i e .  
M ię s o ,  c h le b ,  j a j a  i. t. p .  k o s z t u j ą  w  . C h i k a g o
0  1 5 0 j°  t a n ie j  n i ż  w  N e w - J o r k u .  D o b r z e  p o ­
p ł a c a  s ł u ż b a  d o m o w a ,  n a  k t ó r ą  j e s t  w i e l k i  
p o p y d .  P o k o j ó w k a ,  c h o ć b y  ś w i e ż o  p r z y b y ł a  
d o s t a je  t y g o d n i o w o  3 — 4  d o i . ,  w i k t  i o s o b n y  
p o k ó j .  S ł u ż b a  d o m o w a  w  A m e r y c e  w o g ó l e  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś  C h i k a g o ,  z u p e łn i e  i n a c z e j  
j e s t  t r a k t o w a n a  n i ż  n p .  w  G a l i c y i .  N i e r a z  s ł u ż ą c a  
j a d a  p r z y j e d n y m  s t o le  r a z e m  z  p a ń s t w e m  i u b i e r a  
s i ę  n i e  g o r z e j  n i ż  s a m a  „ l a d y “ ( p a n i  d o m u ) .  
J e d n a k ż e  d z i e w c z ę t a  ż y d o w s k i e  z w ł a s z c z a  
p r z e k ł a d a j ą  z a j ę c i e  f a b t y c z n e  n a d  s ł u ż b ę  d o ­
m o w ą ,  p o n i e w a ż  w o l n i e  s ą  w i e c z o r a m i
1 w  n i e d z ie le .  A l e  m i e js c e  w  p o r z ą d n y m  d o m u  
z  d o b r ą  z a p l a t a  i p r z y z w o i t e m  o b e j ś c i e m  p o ­
l e c a  s ię  w  w y ż s z y m  s t o p n iu ,  a n i ż e l i  r o b o t a  
w  f a b r y c e  l u b  p r a c o w n i .
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CieKawy w yw iad.
A  p r o p o s  w n i e s i e n i a  w  d u m i e  r o s y j s k i e j  

w n i o s k u  u c h y l e n i a  o g r a n i c z e ń  t e r y t o r y a ln y c h  
w z g l ę d e m  ż y d ó w ,  z w r ó c i ł  s i ę  k o r e s p o n d e n t  
w i e d e ń s k i  „ O d e s k i c h  N o w o s t i “  d o  s z e r e g u  
w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  z  z a p y t a n i e m ,  j a k i  
w p ł y w  w y w i e r a  w o l n o ś ć  o s i e d le n ia  s i ę  ż y d ó w  
w  A u s t r y i  n a  g o s p o d a r c z e ,  s p o ł e c z n e  i  k u l ­
t u r a ln e  ż y c i e  t u b y lc z e j  lu d n o ś c i .  M i ę d z y  i n ­
n e m i  o t r z y m a ł  n a s t ę p u j ą c e  o d p o w i e d z i  :

B y ł y  p r e m ie r  D r .  K o r b e r  z a z n a c z y ł ,  
ż e  p r a w a  w y j ą t k o w e ,  j a k  u c z y  d o ś w i a d c z e ­
n i e ,  b a r d z o  r z a d k o  o s i ą g a j ą  z a m i e r z o n y  s k u ­
t e k .  T e m  m n i e j s z y  j e s t  e f e k t  t y c h  p r a w  
w  s t u le c iu ,  w  k t ó r e m  c o r a z  b a r d z i e j  z a n ik a  
s e p a r o w a n i e  s i ę  n a r o d ó w  i l u d z i .

B y ł y  w ę g i e r s k i  m in i s t e r  r o ln i c t w a  I g n a ­
c y  D a r a n y i  z a z n a c z y ł ,  ż e  s p r a w a  s w o b o d y  
o s i e d l e n i a  ż y d ó w  w  R o s y i  n i e  m o ż e  b y ć  d la  
n a s  b e z  z n a c z e n i a .  W  r a z i e  b o w i e m ,  g d y b y  
ż y d o m  w  R o s y i  p r z y z n a n o  s w o b o d ę  o s i e d le ­
n i a  s ię ,  w y c h o d ź t w o ,  w z g l ę d n i e  n a p ł y w  ic h  
p r z e z  G a l i c y ę  i B u k o w i n ę  d o  W ę g i e r  z n a c z -  
n i e b y  s i ę  z m n i e j s z y ł .  Z e  w z g l ę d ó w  h u m a n i ­
t a r n y c h  n a l e ż y  p o p r z e ć  z n i e s ie n ie  w s z e l k i c h  
o g r a n i c z e ń .

M in i s t e r  h a n d lu  F r a n c i s z e k  K o s s u t h  
o d p o w i e d z i a ł  w r ę c z  p r z e c z ą c o  n a  d w a  p y t a ­
n i a  : c z y  w o l n o ś ć  o s i e d le n ia  s ię  ż y d ó w  n a  
W ę g r z e c h  p r z e s z k a d z a  w  c z e m k o l w i e k  r o ­
z w o j o w i  g o s p o d a r c z e m u  i c z y  z  p r z y z n a n i a  
ż y d o m  n i e o g r a n i c z o n e g o  p r a w a  w y b o r u  m i e j ­
s c a  z a m i e s z k a n i a  w y n i k ł y  j a k i e ś  s z k o d y  
e k o n o m i c z n e ,  p o l i t y c z n e  l u b  m o r a ln e  ?

N i e m i e c k i  k o n s u l  w e  W i e d n i u  v o n  L i ­
b i e  h  w y r a z i ł  s i ę  d o ś ć  d r a s t y c z n i e ,  n i e  m n ie j  
j e d n a k  s ł u s z n i e :  P o s i a d a m  t y lk o  p o g a r d ę
d l a  t y c h  p o l i t y k ó w ,  k t ó r z y  p r z e m y ś l i w a j ą  
n a d  o g r a n i c z e n i a m i  p r a w n e m i  ż y d ó w " ) '  s t a ­
r a j ą  s ię  ic h  w  j e d n e m  m i e j s c u  s k u p i ć .  R ó ­
w n o u p r a w n i e n i e ,  k t ó r e  ż y d z i  o t r z y m a l i  w  A u ­
s t r y i  o r a z  w o l n e  o s i e d le n ie  s i ę  w  c a l e m  p a ń ­
s t w i e ,  w y s z ł o  t y lk o  n a  k o r z y ś ć  k r a ju ,  g d y ż  
p r z y c z y n i ł o  s i ę  d o  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  
p a ń s t w a .

P r e z y d e n t  m in .  b a r o n  G  a  u  t s  c  h ,  b y ł y  
n a m i e s t n i k  A u s t r y i  d o ln e j  h r .  K i e  I m a  n -  
s  e  g  g  i, b y ł y  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  w ę g i e r s k i c h  
F e j e r v a r y  z  r ó ż n y c h  p o w o d ó w  o d m ó w i l i  
w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  w  t e j  s p r a w i e .

Powrotna fala.
L w o w s k ie  K o ła  n a s z y c h  c z y t e ln ik ó w  

k o m u n ik u ją  n a m  n a s t ę p u ją c e  u w a g i ,  k t ó r e  
p o d a je m y  ku  r o z w a d z e  R a d y  s z k o ln e j  o k r ę ­
g o w e j ,  t u d z ie ż  s e k c y i s z k o ln e j  n a s z e j  R a d y  
m ie jsk ie j.

„ L i b e r a l n y "  L w ó w  w  p r z e c iw i e ń s t w i e  
d o  k l e r y k a l n e g o  K r a k o w a  m a  c o r a z  w i ę c e j  
s z k ó ł  m i e j s k i c h  w  c h a r a k t e r z e  w y b i t n i e  w y ­
z n a n i o w y m .  W  K r a k o w i e  n i e m a  a n i  j e d n e j  
s z k o ł y  w y z n a n i o w e j ,  g d y  t y m c z a s e m  L w ó w  
m a  ic h  a ż  t r z y .  R a d a  m i e j s k a  j e s t  n ie s t e t y  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  b e z s i ln a ,  a  t o  w o b e c  
p r z e m o ż n y c h  w p ł y w ó w  s f e r  k l e r y k a l n y c h  
z e  s t r o n y  c h r z e ś c i a n  i. ..  k o n s e r w a t y w n y c h  
z e  s t r o n y  ż y d ó w .

Ż e  j e d n a k  o g ó ł  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j  
g a r n i e  s i ę  w  o s t a t n ic h  l a t a c h  c o r a z  b a r d z i e j  
d o  s z k ó l ,  o  t e m  ś w i a d c z ą  o s t a t n ie  z a p i s y .  
Z  p o c z ą t k i e m  k a ż d e g o  r o k u  s z k o l n e g o  c i ą g n ą  
m a s y  r o d z i c ó w  ż y d o w s k i c h  z  d z ie ć m i  d o  z a ­
p i s ó w .  W i ę k s z o ś ć  t y c h  d z ie c i  z a p i s u j e  s ię  d o  
s z k o ł y  C z a c k i e g o ,  R e j a ,  ( d a w n i e j  f i l i i  G z a -  
c k i . e g o ) . i : i . S o b i e s k i e g o ,  a  to  z  d w ó c h  p r z y ­
c z y n . : .  p o  p i e r w s z e ,  s z k o ł y  te  l e ż ą  w  d z ie l ­
n i c y  k a ź m i e r z o w s k i e j ,  z a m a r s t y n o w s k i e j  i ż ó ł ­
k i e w s k i e j ,  a  z a t e m  w  s e r c u  g h e t t a ,  g d z i e  
l u d n o ś ć  ż y d o w s k a  m i e s z k a  z w a r t ą  m a s ą ,

p o w t ó r e ,  ż e  w  s z k o ł a c h  t y c h  ś w i ę c ą  s o ­
b o t ę  i ś w i ę t a  ż y d o w s k i e ,  c o  z w ł a s z c z a  j e s t  
d e c y d u j ą c e m  d l a  s f e r  k o n s e r w a t y w n y c h  p o d  
w z g l ę d e m  w y z n a n i o w y m .

J u ż  p i e r w s z y  d z ie ń  z a p i s ó w  w y s t a r c z y  
w  t y c h  s z k o ł a c h ,  a b y  f r e k w e n e y a  p r z e k r a ­
c z a ł a  g r a n i c ę  n o r m y  p r z y j ę ć ,  a le  m im o  to  
f a l a n g i  p ł y n ą  i p ł y n ą .  D y r e k c y e  t y c h  s z k ó ł  
r o b i ą  c o  m o g ą  i p r z y j m u j ą  b e z  k o ń c a ,  a le  
k i e d y  s i ę  p r z e k o n y w u j ą ,  ż e  k l a s y  o  p o c z w ó r ­
n y c h  p a r a r e l k a c h  b ę d ą  r a n o  i p o  p o ł u d n i u  
p r z e p e łn i o n e ,  m u s z ą  z a p i s y  z a m y k a ć .

W ó w c z a s  z a c z y n a j ą  s ię  l a m e n t y  i w ę ­
d r ó w k i  r o d z i c ó w  to  d o  d y r e k c y i  t y c h  s z k ó ł ,  
t o  R a d y  s z k o ln e j  o k r ę g o w e j  a  n a w e t  d o  p r e -  
z y d y u m  m a g i s t r a t u  z  ż a l a m i  i s k a r g a m i .  D o  
r o z g o r y c z e n i a  p r z y c z y n i a  s i ę  j e s z c z e  u p r a ­
w i a n y  w  n a s z e m  m ie ś c i e  s y s t e m  t e r y t o r y a l ­
n y c h  o k r ę g ó w  s z k o l n y c h ,  k t ó r y ,  z w ł a s z c z a  
w o b e c  l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j ,  p r z e s t r z e g a  s ię  
z  c a l a  ś c i s ł o ś c i ą .  D z i e c k o ,  k t ó r e  m i e s z k a  
w  r e j o n i e  j e d n e j  z  p o w y ż s z y c h  t r z e c h  s z k ó ł ,  
n ie  m o ż e  b y ć  p r z y j ę t e  a n i  d o  s z k o ł y  im .  
M i c k i e w i c z a  p r z y  u l .  T e a t r a l n e j ,  a n i  d o  s z k .  
ś w .  M a r c i n a  w  d z i e l n i c y  ż ó ł k i e w s k i e j ,  a n i  d o  
s z k o ł y  ś w .  A n n y  p r z y  u l. K a ź m i e r z o w s k i e j .

W o b e c  t e g o  z r o z u m i a ł e  j e s t  r o z g o r y c z e ­
n i e  r o d z i c ó w  i w k o ń c u  ic h  z n i e c h ę c e n i e  
z u p e łn e  d o  s z k ó ł .  A  j a k i  z  t e g o  s k u t e k  ?

O t o  z r a ż e n i  d o  s z k ó l  m i e j s k i c h  r o d z i c e ,  
n ie  c h c ą c  z o s t a w i ć  d z ie c i  w  d o m u  b e z c z y n n i e ,  
l u b  b y  u c h r o n ić  j e  p r z e d  w a ł ę s a n i e m  s ię  p o  
u l i c a c h ,  p o s y ł a j ą  j e  d o  c h a j d e r ó w ,  r o z s a d n i -  
k ó w  s e p a r a c y i  ż y d ó w .

I  t a k  t e d y  o w e  f a l a n g i  d z ie c i  ż y d o w s k i c h ,  
k t ó r e  d ą ż ą  k u  o ś w i a c i e  i k u l t u r z e ,  r o z b i j a j ą  
s i ę  o  b r a k  s z k ó ł  i p ł y n ą  p o w r o t n ą  f a l ą  d o  
c h a j d e r ó w ,  s t a n o w i ą c y c h  m o ż e  j e d n ą  z  n a j ­
w a ż n i e j s z y c h  p r z e s z k ó d ,  n a  d r o d z e  z b l i ż e n i a  
s i ę  ż y d ó w  d o  s p o ł e c z e ń s t w a '  p o l s k i e g o .  J-

Ś z k ó l  w y z n a n i o w y c h  n ie  n a w i d z i m y  n a  
r ó w n i  z  c h a jd e r a m i ,  a le  z  d w o j g a  z ł e g o  le ­
p s z e  m n i e j s z e ,  b o  s z k o ł y  te , j a k k o l w i e k  m a j ą  
c h a r a k t e r  w y z n a n i o w y ,  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  j e ­
d n a k o w o ż  d o  p o d n i e s i e n i a  p o z i o m u  k u l t u r a l ­
n e g o  i w i e d z y  w ś r ó d  ż y d ó w ,  g d y  t y m c z a s e m  
c h a j d e r y  n i e t y lk o ,  ż e  n ie  d a j ą  n i c  d o d a t n i e g o ,  
a le  o w s z e m ,  o g ł u p i a j ą  d z i e c k o  i j a k o  i n s t y -  
t u c y e  k o n s e r w a t y w n e  p o d c i n a j ą  r w ą c y  s ię  
d o  l o t u  u m y s ł  d z ie c k a ,  t r z y m a j ą c  j e  n a  u w i ę z i  
o d r ę b n o ś c i .

A p e l u j e m y  t e d y  d o  c z y n n i k ó w  k o m p e ­
t e n t n y c h ,  b y  u m o ż l i w i ł y  d z i e c i o m  o b y w a t e l i ,  
z  k t ó r y c h  ś c i ą g a  s i ę  n i e l i t o ś c i w i e  p o d a t k i ,  
k o r z y s t a n i e  z  n a u k i ,  g d y  s ię  d o  n ie j  g a r n ą ,  
i k t ó r e j  m a j ą  p r a w o  ż ą d a ć ,  a  t o  a l b o  p r z e z  
u t w o r z e n i e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  f i l i i  s z k o ł y  
S o b i e s k i e g o ,  a l b o  p r z e z  z n i e s i e n ie  s y s t e m u  
r e j o n ó w  t e r y t o r y a ln y c h  d l a  d z ie ln i c  t y c h ,  
t a k  g ę s t o  z a l u d n i o n y c h .

T y l k o  w  t e n  s p o s ó b  z a p o b i e r z e  s i ę  s z e ­
r z e n iu  i p o g ł ę b i a n i u  z a r a z y  c h a j d e r o w e j .

Korespondencye.
Sambor.

(Z e  spraw miejskich).

J a k k o l w i e k  w y b o r y  d o  t u t e j s z e j  r a d y  
m i e j s k i e j  o d b y ł y  s ię  j e s z c z e  w  m a ju  b .  r .  —  
t o  j e d n a k  w s k u t e k  p r o t e s t u  s f e r  z g r u p o w a n y c h  
o k o ł o  n a r o d o w e j  d e m o k r a c y i  p r z e c i w  w y b o ­
r o m  d o p ie r o  t e r a z  p o  o d r z u c e n i u  t e g o  p r o ­
t e s t u  p r z e z  N a m i e s t n i c t w o ,  m o g ł a  n o w o w y -  
b r a n a  R a d a  p r z y s t ą p i ć  d o  u k o n s t y t u o w a n i a  s ię .

Z w o ł a n e  n a  3 0  s i e r p n i a  b . r .  p o s i e d z e n ie  
R a d y  z a g a i ł  n a j s t a r s z y  w i e k i e m  r a d n y  p r a ł a t  
k s .  H .  K u l i s z ,  w i c e m a r s z a ł e k  t u t e j s z e g o  p o ­
w i a t u ,  p o w o ł u j ą c  n a  s k r u t a t o r ó w  p p .  S e k u r ę  
i B e r e ż n i c k ie g o .

B u r m i s t r z e m  m i a s t a  n a  n a j b l i ż s z e  s z e ś c i o ­
le c ie  w y b r a n y  z o s t a ł  p o n o w n i e  d o t y c h c z a s o w y

b u r m i s t r z  d r .  J ó z e f  S t e u e r m a n n  o g r o m n ą  
w i ę k s z o ś c i ą ,  a  o b e c n i  p r z y w i t a l i  w y b ó r  t e n  
g r o m k i m i  o k l a s k a m i .

P r z e w o d n i c z ą c y  X ,  K u l i s z ,  o g ł o s i w s z y  
w y n i k  w y b o r u ,  w y r a z i ł  r a d o ś ć ,  ż e  z n ó w  n a  
c z e le  m i a s t a  s t a n ie  c z ł o w i e k ,  o s i w i a ł y  w  p r a c y  
o k o ł o  d o b r a  m ia s t a ,  c z ł o w i e k  z a c n y ,  a  p r z y ­
t e m  c z y s t y  j a k  k r y s z t a ł ,  c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  
m ia s t o  m a  t y l e ,  p r a w i e  w s z y s t k o  d o  z a w d z i ę ­
c z e n i a  ; r ó w n o c z e ś n i e  p r z y p o m n i a ł  n o w e m u  
b u r m i s t r z o w i  o b o w i ą z k i ,  j a k i e  n a  n i e g o  p r z e z  
t e n  w y b ó r  s p a d a j ą ,  a  to  d ź w i g a n i e  —  j a k  
d o t ą d  w y s o k o  s z t a n d a r u  n a r o d o w e g o  i u t r z y ­
m a n i e  p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  m ia s t a ,  z e s p o l e n i e  
s t r o n n i c t w  w  r a d z i e ,  b y  n ie  b y ł o  r ó ż n ic ,  g d y  
s i ę  r o z c h o d z i  o  d o b r o  m ia s t a ,  o p i e k ę  n a d  s p r a ­
w a m i  s z k o ln e m i  i z a k ł a d a m i  d o b r o c z y n n y m i  
i u b o g i m i ,  w r e s z c i e  b a c z n i e j s z ą  u w a g ę  n a d  
p o l i c y ą  z d r o w i a  i t a r g a m i .  N a s t ę p n i e  z a b r a ł  
g ł o s  r a d n y  X .  B i k o w s k i  i w y r a z i ł  ż y c z e n i e ,  
b y  n a s t ą p i ł a  z g o d a ,  b y  z n i k ł o  to  r o z ł ą c z e n i e ,  
k t ó r e  i s t n i a ło  p r z e d  w y b o r a m i .  N a  p r z e m ó ­
w i e n i a  te  o d p o w i e d z i a ł  n o w o  w y b r a n y  b u r ­
m is t r z ,  i ż  z a w s z e  i  w s z ę d z i e  c z u ł  
s i ę  P o l a k i e m  i  ż e  w  s p r a w a c h  n a ­
r o d o w y c h  z p e w n o ś c i ą  n i g d y n i k o ­
m u  w y p r z e d z i ć  s i ę  n i e  d a ł ,  r ó w n i e ż ,  
ż e  o b o w i ą z k i e m  j e g o  je s t  d ą ż e n i e  d o  u s u n i ę c i a  
w s z e l k i c h  r ó ż n ic  w y z n a n i o w y c h  k u  d o b r u  
m ia s t a  i n a r o d u  p o l s k i e g o .

D a l s z ą  c z ę ś ć  s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  p o ­
ś w i ę c i ł  p . S t e u e r m a n n  p r o g r a m o w i  z a r z ą d u  
m ia s t a ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł  w y b ó r  w i c e b u r m i s t r z a  
i a s e s o r ó w .

W  ten . s p o s ó b  n a s t ą p i ł o  u k o n s t y t u o w a n i e  
s ię  c a łe j  R a d y ,  a  w y b ó r  o s ó b  d a j e  r ę k o jm i ę ,  
ż e  z a r z ą d  m ia s t a  p r o w a d z o n y  b ę d z i e  w z o ­
r o w o .

OD REDflKCYI.
Wobec wzmożonych obowiązków za­

wodowych i licznych zobowiązań publicy­
stycznych, nie jestem w możności poświę­
cić kierownictwu pisma tyle czasu, ile do­
tąd. Dlatego też z niniejszym numerem 
składam redakcyę w ręce mych dotychcza­
sowych współtowarzyszy pracy.

Przez niemal pięć lat, od założenia 
pisma, stałem na jego czele i przez cały 
czas zaznałem zarówno ze strony mych 
współpracowników jakoteż i szerokich kół 
czytelników tyle dowodów życzliwości, iż 
ustępując obecnie, czuję potrzebę serca 
wyrażenia szczerej podzięki tym wszystkim, 
którzy mię radą i czynem wspierali.

Dr. Bertold Merwin.

KRONIKA.
Nasz feljeton d z i s i e j s z y  z a w i e r a  k i lk a ,  

u w a g  i m y ś l i  w y j ę t y c h  z  c z w a r t e g o  r o z ­
d z i a ł u  p r a c y  z n a n e g o  s o c y o l o g a  A n a t o l a  L e -  
r o v - B e a u l i e u :  „ I z r a e l  w ś r ó d  n a r o d ó w " .  A u t o r  
j e s t  n i e t y lk o  w y b i t n y m  u c z o n y m  i b y s t r y m  
p o l i t y k ie m ,  l e c z  j e s t  n a d t o  w i e r z ą c y m  c h r z e -  
ś c i a n in e m ,  n a  c o  s p e c y a l n y  w  p i s m a c h  s w o i c h  
k ł a d z i e  n a c i s k .  T e m  w i ę k s z e j  w a g i  n a b i e r a j ą  
u w a g i  z a w a r t e  w  t ł u m a c z o n y m  p r z e z  „ I z r a e l i t ę "  
w a r s z a w s k i e g o  w  o s t a t n ic h  n u m e r a c h  r o z ­
d z ia le ,  o  w i e k o w y m  z a t a r g u  a r y j s k o - s e m i c -  
k im .  W a r s z a w s k a  „ P r a w d a " ,  o m a w i a j ą c  te n  
r o z d z i a ł  p r a c y  L e r o y  B e a u l i e u  p i s z e :

„ S i l n i e  i s p o k o jn i e  w y p o w i e d z i a n e  te  
s ł o w a  w y w o ł a ł y b y  n i e c h y b n i e  w s t r z ą s  g ł ę ­
b o k i  ; w  u m y s l o w o ś c i  r ó ż n y c h  p r z y s i ę g ł y c h  
z a c h o w a w c ó w ,  g d y b y  c i b y l i  z d o ln i  w o g ó l e  
d o  j a k i c h k o l w i e k  r e f l e k s y  i. T o ć  n ie  f r a z e s  
l e k k i e g o  f e l j e t o n i s t y ,  l e c z  w a ż k i  p o g l ą d
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c z ł o n k a  I n s t y t u t u ,  d y r e k t o r a  p a r y j s k i e j  s z k o ł y  
n a u k  p o l i t y c z n y c h . . .

T r u d n o  c o p r a w d a  ż ą d a ć  o d  n a s z e j  „ c z e -  
l a d k i  b o ż e j b y  w o b e c  p o w y ż s z e j  r e w e l a c y i  
w r ó c i ł a  d o  s w o i c h  r d z e n n y c h  b o g ó w  p o g a ń ­
s k i c h  O d y n a  i P e r u n a . . .  N i e c h a j  w i e b l i  n a d a l  
, , n i e p o z o r n e g o  ż y d a  z  C y l i c y i “  i n a p a w a  s ię  
d u c h e m  s e m ic k ic h  o o j a w i e ń .

L e c z  n i e c h  n ie  m ó w i  n a m ,  ż e  „ l i b e r a ­
l i z m ,  m y ś l  w o l n a ,  s o c y a l i z m  —  t o  s ą  w s z y ­
s t k o  „ ż y d o w s k i e  w y n a l a z k i 11 —  b o w i e m  i s t o t ­
n i e  i n i e z a p r z e c z e n i e  ż y d o w s k ą  b y ł a  ta  
„ d o b r a  n o w i n a " ,  c o  z a p a n o w a ł a  n a d  ś w i a t e m  
n a  p r z e c i ą g  la t  t y s i ą c a ,  i k t ó r e j  k r e s  k ł a d z i e  
d o p i e r o  o d r o d z e n i e  a r y j s k i e j ,  h e l l e ń s k ie j  k u l ­
t u r y ,  w s p a r t e j  n a  m y ś l i  n i e z a l e ż n e j  i ś c i s ł y m  
b a d a n i u " .

J a k b y  s ię  p r z y d a ł o  n a s z y m  m a t a d o r o m  
z  k o n g r e s u  p r z e m y s k i e g o ,  b y  s o b i e  p r z e ­
c z y t a l i  r o z d z i a ł  t e n ,  j e ż e l i  j u ż  n ie  c a ł ą  r o z ­
p r a w ę  f r a n c u s k i e g o  u c z o n e g o !

Bezpłatna uczelnia d l a  u b o g i e j  m ł o ­
d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j  b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a ,  u -  
t r z y m y w a n a  p r z e z  K o l o  T o  w .  S z k o ł y  l u d o ­
w e j  im . B .  G o l d m a n a  p r z y j m i e  j a k  w  la *  
t a c h  p o p r z e d n i c h ,  n a  b i e ż ą c y  r o k  s z k o l n y  2 4  
u c z n i ó w  u b o g i c h  g i m n a z y ó w  i s z k ó ł  r e ­
a l n y c h  n ie  m a j ą c y c h  w  s w o i c h  d o m a c h  a n i  
w a r u n k ó w  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n y c h  d o  n a u k i  
a n i  n i k o g o ,  k t ó r y b y  k i e r o w a ł  ic h  p r z y g o t o ­
w a n i e m  d o  l e k c y i  s z k o ln y c h .

U c z n i o w i e  p r z e b y w a ć  b ę d ą  w  u c z e ln i  
c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  3 . p o p o ł u d n i u  d o  g o d z .  
7 - m e j  w i e c z o r e m  i z n a j d ą  t a m  b e z p ł a t n ą  p o ­
m o c  w  n a u c e ,  b i b l i o t e k ę  d la  m ł o d z i e ż y  i o d ­
p o w i e d n i e  g r y ,  z  k t ó r y c h  b ę d ą  m o g l i  k o r z y ­
s t a ć  p o  p r z y g o t o w a n i u  s ię  d o  l e k c y i .  P o d c z a s  
p r z e r w y  o  g o d z .  5 - t e j  p o p o ł u d n i u  d o s t a n ą  
u c z n i o w i e  b e z p ł a t n y  p o d w i e c z o r e k .

P o d a n i a  . o  - p r z y ję c i e , : - z h o p & t r ż o ń e  w  o -  
s t a t n ie  ś w i a d e c t w o  s z k o l n e  m a j ą  r o d z i c e  lu b  
o p i e k u n o w i e  w  t o w a r z y s t w i e  u c z n i ó w  w n i e ś ć  
n a  r ę c e  Z a r z ą d u  w  l o k a lu  u c z e ln i  w  s z k o l e  
m ę s k i e j  i m .  S t a s z i c a ,  p r z y  u l .  S k a r b -  
k o w s k i e j  1. 4 5  w  d n i a c h  11.  12.  i 13.  
w r z e ś n i a  o d  g o d z .  4 .  p o p o ł u d n i u  d o
6 . w i e c z o r e m .

Kursa buchalteryczne. I n s t y t u t  t e c h n o ­
l o g i c z n y  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e ­
m y s ł o w e j  z a m i e r z a  u r z ą d z i ć  w e  L w o w i e  
w  c z a s i e  o d  d n ia  2 d o  21 p a ź d z i e r n ik a  b .  r. 
t r z y t y g o d n i o w y  c a ł o d z i e n n y  k u r s  t s i ą ż k o -  
w o ś c i  r ę k o d z i e ln i c z e j  d l a  p r z e m y s ł u  s t o l a r ­
s k i e g o  o r a z  o d d z i e ln i e  d la  p r z e m y s ł u  s z e w ­
s k i e g o .  O  p r z y j ę c i e  n a  te  k u r s y  m o g ą  s ię  
u b i e g a ć  m a j s t r o w i e  s t o l a r s c y  w z g l ę d n i e  
s z e w s c y  o r a z  ż o n y  i d o r o s ł e  c ó r k i  m a j s t r ó w ,  
k t ó r e b y  z a m i e r z a ł y  p r o w a d z i ć  n a s t ę p n i e  
k s i ą ż k o w o ś ć  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  m ę ż a  w z g l ę ­
d n ie  o j c a .

N i e z a m o ż n i  k a n d y d a c i  ( k a n d y d a t k i )  m o ­
g ą  s ł ę  u b i e g a ć  o  z a s i ł e k  w y n o s z ą c y  p o  2 
k o r o n y  d z ie n n ie .

B l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  o  w a r u n k a c h  
p r z y j ę c i a  z a s i ę g n ą ć  m o ż n a  w  I n s t y t u c i e  
t e c h n o l o g i c z n y m  L w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  
i p r z e m y s ł o w e j .

T e r m i n  w n o s z e n i a  p o d a ń  o  p r z y j ę c i e  
u p ł y w a  z  d n ie m  3 0 .  w r z e ś n i a  b r .  U p r a s z a m y  
n a s z y c h  C z y t e ln i k ó w  b y  z w r ó c i l i  u w a g ę  
m a js t r o m  ż y d o w s k i m  n a  t e n  k u r s .

Oburzenie na insynuację. S ł o w o  P o l s k i e  
p r z y n i o s ł o  p o d  t y t u łe m  L w ó w  w  o ś w i e t l e n iu  
„ N o w e g o  W r e m e n i "  w i a d o m o ś ć ,  ż e  n a c y o n a -  
l i s t y c z n y  d z i e n n ik  r o s y j s k i  p o ś w i ę c a  o b s z e r n y  
a r t y k u ł  D y m i t r a  J a n c z e w i e c k i e g o  o p i s o w i  
L w o w a .  Z  o p i s u  t e g o  p r z y t a c z a  S ł o w o  P o l s k i e  
o b o k  i n n y c h  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e  :

„ W z r u s z a j ą c e  j e s t  c z y t a ć  o b o k  n a z w i s k  
w i e l k i c h  P o l a k ó w  : K o p e r n i k a ,  C h o p i n a  M ic k i e ­
w i c z a ,  K o ś c i u s z k i ,  r ó w n i e ż  s ł a w n e  im io n a ,  
w y w i e s z o n e  n a  n i e k t ó r y c h  u l i c a c h ,  j a k : B e ­

r e k  J o s e l o w i c z ,  B e r n s t e in ,  T r a u g u t .  C i  p a n o ­
w i e  p o l s c y ,  k t ó r y c h  p r z o d k o w i e  s p r a w n i e  p r z e ­
s z l i  p r z e z  m o r z e  C z e r w o n e ,  o d d a l i  w i e lk i e  
u s ł u g i  n o w e j  o j c z y ź n i e 11.

S ł o w o  p o l s k i e  d o d a j e  o d  s i e b i e  n a s t ę p u ­
j ą c ą  s a r k a s t y c z n ą  u w a g ę :  „ N o w .  W r . “  s ą d z i ,  
ż e  p r z o d k o w i e  T r a u g u t a  p r z e s z l i  p r z e z  m o ­
r z e  C z e r w o n e " ,

N a  tę  u w a g ę  m o ż e m y  t y lk o  t y le  z a k o ­
m u n i k o w a ć  S ł o w u  P o l s k i e m u :  S k o r o  j e g o
w s p ó ł k r o n i k a r z  j e s t  w i e r z ą c y m  k a t o l ik i e m ,  
s k o r o  w i e r z y ,  w  N o w y  a  z a t e m  i S t a r y  T e s t a ­
m e n t ,  t o ,  w i e r z ą c  t r a d y c y i  b i b l i j n e j ,  m u s i  p r z y ­
j ą ć ,  ż e  i p r z o d k o w i e  T r a u g u t a  d l a  k t ó r e g o  
m ę c z e ń s t w a  p o z o s t a j e m y  z  c a ł ą  c z c ią ,  t a k ż e  
p r z e s z l i  p r z e z  M o r z e  C z e r w o n e .

Bank syoński w Stanisławowie m a  n ie -  • 
b a w e m  p o w s t a ć .  P r o j e k t o w a n e m  j e s t  t e ż  z a ­
ł o ż e n i e  s y o ń s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  Z a ł o ż y ­
c i e l a m i  t y c h  n o w y c h  in s t y t u c y i  f i n a n s o w y c h  
m a ją  b y ć  z n a m i  a g i t a t o r z y  z a  k a n d y d a t u r ą  
p p .  S t a n d a  i Z i p p e r a ,  z  k t ó r y c h  n i e k t ó r z y  
s u b s k r y b o w a l i  j u ż  n a w e t  z n a c z n i e j s z e  s u m y  
n a  t e n  c e l .  M o ż e  t e d y  p ó j d ą  w y b o r y !  D r o g ą  
e k o n o m i c z n e g o  t e r o r u .

Śmierć dwóch wydawców. W e  W i e d n i u  
z m a r ł  w  s a n a t o r y u m  F i i r t h a  p o  d ł u g i e j  c h o ­
r o b i e  d z i e n n i k a r z  A r t u r  W i l h e l m  w  3 6 .  
r o k u  ż y c i a .  W i l h e l m  u r o d z i ł  s ię  1 4 . m a r c a  
1 8 7 6  r .  P o  u k o ń c z e n i u  s t u d y ó w ,  o b ją ł ,  r e -  
d a k c y ę  p r z e z  o j c a  s w e g o  p r o w a d z o n e j  „ K o r -  
r e s p o n d e n z  W i l h e l m 11. P ó ź n i e j  n a l e ż a ł  d o  n a j ­
d z i e l n i e j s z y c h  w s p ó ł r e d a k t o r ó w  „ Z e i t 11. P o  
j e d n o r o c z n y m  p o b y c i e  w  B e r l in i e ,  g d z i e  p r a ­
c o w a ł  w  „ B e r l i n e r  L o k a l a n z e i g e r " ,  w s t ę p u j e  
n a p o w r ó t  d o  r e d a k c y i  Z e i t ,  g d z i e  p o z o s t a j e ,  
d o p ó t y  c h o r o b a  n ie  z m u s z a  g o  d o  o p u s z c z e n i a  
p r a c y .  P o g r z e b  o d b y ł  s i ę  p r z y  t ł u m n y m  
u d z i a l e  p u b l i c z n o ś c i ,  w ś r ó d  k t ó r e j  z n a j d o w a l i  
s i ę  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t k i c h  s f e r .

3 0 - g o  s i e r p n i a  z m a r ł  w  D o b l i n g  w y ­
d a w c a  „ K o r r e s p o n d e n z  H e r z o g " ,  W i l h e l m  
H e r z o g  w  6 5 .  r o k u  ż y c i a .  J a k o  m ł o d z i e ­
n ie c  p r a c o w a ł  w  w y d a w a n e j  p r z e z  s w e g o  
b r a t a  „ M o n t a g s r e v u e " ,  p o t e m  z a ł o ż y ł  „ K o r ­
r e s p o n d e n z  H e r z o g " ,  k t ó r ą  p o c z ą t k o w o  s a m  
w y d a w a ł ,  n a s t ę p n i e  w r a z  z e  s w y m  s y n e m  
F i l i p e m .  N a l e ż a ł  o n  d o  n a j l e p s z y c h  i n a j z d o l ­
n i e j s z y c h  d z i e n n i k a r z y  w i e d e ń s k i c h  i d o  o s t a ­
t n ie j  c h w i l i ,  m im o ,  c h o r o b y ,  s ł u ż y ł  w i e r n i e  
s w e m u  z a ję c iu .

Ograniczenia. W  s z k o ł a c h  r z ą d o w y c h  
w  C e s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  z a c z ę t o  z  b i e ż ą c }  m  
r o k i e m  s z k o l n y m  s t o s o w a ć  e n e r g i c z n i e  r o z ­
m a i t e  o g r a n i c z e n i a  w z g l ę d e m  ż y d ó w .  W  K i ­
j o w i e  z a m k n i ę t o  j e d n o  z  g i m n a z y ó w  ż e ń ­
s k i c h ,  p o n i e w a ż  b y ł  w  n i e m  z b y t  w i e l k i  
p r o c e n t  ż y d ó w e k .  D o  s z k ó ł  h a n d l o w y c h  z a ­
p r z e s t a n o  z u p e łn i e  p r z y j m o w a ć  ż y d ó w ,  p o ­
n i e w a ż  c z e k a j ą  a ż  s i ę  w y r ó w n a  n o r m a  1 5  
p r o c . ,  z a p e ł n i o n a  j u ż  w  r o k u  z e s z ł y m .  O b e c ­
n i e  n a  c a ł e j  U k r a i n i e  z a p r z e s t a n o  p r z y j m o ­
w a ć  ż y d ó w  n a w e t  d o  s z k ó ł  m i e j s k i c h  i l u ­
d o w y c h ,  z  p o l e c e n i a  k u r a t o r a  o k r ę g u  n a u k o ­
w e g o  k i j o w s k i e g o ,  p . Z i ł o w a  W  S y m f e r o ­
p o l u  p o l e c o n o  w y r ó w n a ć  p r o c e n t  ż y d ó w  
w  s z k o ł a c h  h a n d l o w y c h .  W  E k a t e r y n o s t a w i u  
z a p r z e s t a n o  p r z y j m o w a ć  ż y d ó w  d o  s z k o ł y  
h a n d l o w e j ,  m im o  ż e  b y ł a  o n a  z a ł o ż o n a  
p r z e z  ż y d o w s k i e  T o w a r z y s t w o  p r a c o w n i k ó w  
h a n d l o w y c h .

Z  p o w o d u  b o jk o t u  s z k ó ł  w y ż s z y c h  
w  o s t a t n ic h  c z a s a c h ,  z g ł o s i ł o  s ię  d o  w p i s u  
d o  s z k ó ł  w y ż s z y c h  w  P e t e r s b u r g u  p r a w i e  o  
p o ł o w ę  m n ie j  s ł u c h a c z y  j a k  w  r o k u  u b i e g ł y m .  
L i c z b a  t a  m a  z n a c z n y  w p ł y w  n a  p r z y j m y -  
w a n i e  s t u d e n t ó w  ż y d o w s k i c h ,  z  p o w o d u  i s t ­
n i e j ą c e j  n o r m y  p r o c e n t o w e j .  D o  u n i w e r s y t e t u  
w p ł y n ę ł o  1 4 0 0  p o d a ń  o  p r z y j ę c i e ,  z  t e g o  ż y ­
d ó w  p r z y j m i e  s ię  6 7 .  N a  p o l i t e c h n ik ę  p r z y ­
j ę t o  n a  1 1 4 0  n o w y c h  s ł u c h a c z y  t y lk o  ż y d ó w  
d w ó c h .  W  in s t y t u c i e  m e d y c z n y m  d la  k o b i e t  
p r z y j ę t o  n a  1 5 0  s ł u c h a c z e k  w s z y s t k i e g o  4

ż y d ó w k i .  D o  i n s t y t u r u  t e c h n o l o g i c z n e g o  p r z y ­
j ę t o  1 0 0 0  s ł u c h a c z y ,  z  t e g o  4  ż y d ó w .  D o  
i n s t y t u t u  e le k t r o t e c h n ic z n e g o  i a k a d e m i i  g ó r ­
n i c z e j  n i e p r z y j ę t o  ż y d ó w  w c a l e ,  g d y ż  w  r o k u  
u b i e g ł y m  i l o ś ć  s ł u c h a c z y  ż y d o w s k i c h  p r z e ­
w y ż s z y ł a  n o r m ę  p r o c e n t o w ą .

Schwelm w Westfalii. N i e d a w n o  o t w a r t o  
w  W e s t f a l i i  s p e c y a l n y  in s t y t u t ,  k t ó r e g o  z a ­
d a n i e m  j e s t  k s z t a ł c i ć  m ł o d z i e ż  ż y d o w s k ą  
u m y s ł o w o  n i e d o s t a t e c z n ie  r o z w i n i ę t ą  w  w i e k u  
p o z a s z k o l n y m  w  w s z e l k i c h  k i e r u n k a c h  o g r o ­
d n i c t w a  i s a d o w n i c t w a .  J e d y n y  t e n  w  s w o i m  
r o d z a j u  in s t y t u t ,  z a p e ł n i a  d o t k l i w i e  o d c z u w a n ą  
l u k ę  w  p e d a g o g i c e  i l e c z n i c t w ie  p s y c h i c z n e m .  
O d d a l o n y  o  1 4  m in u t  d r o g i  o d  m i a s t a ,  p o ł o ­
ż o n y  j e s t  w  p i ę k n e i ,  z d r o w e j ,  l e s is t e j  o k o l i c y  
z  p i ę k n y m  w i d o k i e m  n a  d o l in ę  W t i p p e r u .  
C e l o w i  i n s t y t u t u  s ł u ż y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  
w s p a n i a ł y ,  w re d ie  n a j n o w s z y c h  w y m o g ó w  
u r z ą d z o n y  o g r ó d ,  s t a n o w i ą c y  t e r e n  n a u k i  
o g r o d n i c t w a  w a r z y w n e g o  i k w i a t o w e g o ,  t u ­
d z ie ż  s a d o w n i c t w a .  K i e r o w n i c t w o  t e g o  o g r o d u  
s p o c z y w a  w  r ę k a c h  b a r d z o  z d o ln e g o  f a c h o ­
w c a ,  k t ó r y  m a  d o  p o m o c y  k i l k a  s i ł  p o m o c ­
n i c z y c h .  O g ó l n e  k i e r o w n i c t w o  p e d a g o g i c z n e  
s p o c z y w a  w  r ę k u  z a w o d o w e g o  p e d a g o g a ,  
k t ó r y  n a  t e m  p o lu  m a  z a  s o b ą  d ł u g o l e t n i e  
d o ś w i a d c z e n i e .  N a d z ó r  l e k a r s k i  n a d  w y c h o ­
w a n k a m i  o b j ą ł  z n a n y  l e k a r z  c h o r ó b  n e r w o ­
w y c h ,  r a d c a  s a n i t a r n y  d r .  W e r t h e i m .

Ruch antiżydowski w Palestynie, w z m a g a  
s ię  z  d n ia  n a  d z ie ń ,  a  p r a s a  t a m t e j s z a  w o d z i  
w  n im  p r y m .  G a z e t a  d a m a s c e ń s k a  „ A l  N e k -  
t a b e s "  z a m i e ś c i ł a  n i e d a w n o  a r t y k u ł  w y b i t n e g o  
p u b l i c y s t y ,  k t ó r y  o s t r z e g a j ą c  p r z e d  g r o ż ą c e m  
k r a j o w i  „ n i e b e z p i e c z e ń s t w e m , ]  ż y d o w s k i e m " ,  
w y w o d z i ,  ż e  ż y d z i ,  m i e s z k a j ą c  p r z e z  w i e k i  
w  E u r o p i e ,  r a s o w o  s ię  j u ż  z a s y m i l o w a l i ,  
p r z e z t o  j u ż  d z i ś  z a  s e m i t ó w  ic h  u w a ż a ć  
j u ż  n i e  m o ż n a . . .

Namiestnikiem Macedonii m i a n o w a n y  
z o s t a ł  I s a k  I s z e j  E f e n d i ,  d o t y c h c z a s o w y  s z e f  
o d d z i a ł u  ż a n d a r m e r y i  p r z y  t u r e c k ie m  m i n i ­
s t e r s t w i e  w o j n y .

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

P o c z u w a m y  s ię  d o  m i ł e g o  o b o w i ą z k u  
z ł o ż e n i a  W P a n u  l e k a r z o w i  d r o w i  P r a s c h i l o w i  
w y r a z ó w  s e r d e c z n e g o  p o d z i ę k o w a n i a  z a  i n -  
t e n z y w n ą  i s e r d e c z n ą  o p i e k ę  l e k a r s k ą  p o d ­
c z a s  p o b y t u  n a s z e g o  w  T r u s k a w c u .

R ó ż a  G o l d s t a u b o w a  z  c ó r k a m i .

Nerwowi tudzież  s ł a b o  r o z w in i ę c i  iz r .
* c h ł o p c y  o r a z  m ł o d z i e ń c y  z l e ­

p s z y c h  s f e r ,  z n a j d ą  w y c h o w a n i e  i f a c h o w e  
w y k s z t a ł c e n i e  w  o g r o d n i c t w i e  w e  w s p a n i a l e  
p o ł o ż o n e m ,  o k o l i c ą  g ó r z y s t ą  o k o l o n e m  s c h r o ­
n i s k u  i z r a e l .  S c h w e l m  w  W e s t f a l i i .  —  S t a ł a  
l i c z b a  w y c h o w a n k ó w ,  n a d z w y c z a j  ś c i s ł e  i n d y ­
w i d u a l n e  o b c h o d z e n i e  s ię ,  d o b r e  u t r z y m a n i e .  
U d z i e l a n i e  d a l s z y c h  n a u k ,  r o b o t y  r ę c z n e .  N a d z ó r  
l e k a r s k i ,  K ą p i e le ,  s p o r t  i t. p .

W y j a ś n i e ń  u d z i e l a :
D y r e k c y a  „ I s r .  L a n d h e i m  S c h w e l m  i] W . "

S t e in h a u s e r b e r g .

Rarhlir z u k o ń c z o n ą  4 k las .  g im n az .  wła- 
D d U I I U I  da jący  język iem  h eb ra jsk im ,  ta lm u-  
dysta ,  p o sz u k u je  lekcyi.

A d r e s : R ed ak cy a  Je d n o śc i  dla T. K.

H E L I  KINOTEATR W FILHARMONII.
W sp a n ia ły  p ro g ra m  g ra n y  b ędzie  w s o b o t ę  i n ie ­
dz ie lę  o  4 -tej ,  6-tej i 8-ej w ieczo rem .
Bile ty w dz ień  p rz e d s ta w ien ia  od  3-ciej p o p o łu d  

niu do  nabycia  p rzy  kasie .
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i Wsz e lk ie  monety  zagraniczn e
k u p u j e  i s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  n a j ­
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Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i LIL1EN
Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z y i .  

L W Ó W  ul. H E T M A Ń S K A  
(róg Kilińskiego). i

Rok założenia <782. ^
c ~  — - - - - - - - - - - - ^

Pierwsza 

i najstarsza 

Fabryka
V

POLECH

prawdziwe 

polskie wódki 
i najprzedniejsze likiery.

i w ł a s n y  wyroi)  s tam pil i ]
I .  F B I E D M A I A

V!/-'
7$\
W/ t\\ t/
7Kw
7 F
w
7K
Aid'/ i\

W E L W O W IE

P a s a ż  H a u s m a n a  1. C 2 .,

wykonywa DRUKI ,  S T A M P I L I E  
wszelkiego rodzaju, MARKI pieczar­
kowe i t. p. gustownie, szybko — 
- - - i po cenach przystępnych. - - -

%
si\
7l\

C. l  u p r z y w .  g a l l c y j s i i  a k c y jn y
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy

V  «/ w
V  v!/ 
w  
'V 
*  
yV*
W
^  przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
vv chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
^  papiery wartość, i udziela na takowe zaliczki, 
w Nadto zaprowadza na wzór instytucyj
JjJ zagranicznych tak zwane
*  Schowki depozytowe 312
♦ (Safe Deposits).
W Za opłatą 50 do 70 koron rocznie,

depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie
^ pancernej schowek do wyłącznego użytku ^ 
w i pod własnym kluczem, gdzie 6ezpieeznie a  
^  a dyskretnie przechowywać można swoje b 
JjJ mienie lub ważne dokumenty.
y  W tym kierunku poczynił Bank, hipo-

teczny jak najdalej idące zarządzenia.
*  Przepisy odnoszące się do tego rodzaju
JjJ depozytów, otrzymać można bezpłatnie 
Mi w oddziale depozytowym.
>K

T E L E G R A M !

DOTĄD NIDDY NIEBYWAŁE! Rozda- 
row u je m y 1200 K. w nagr. i gotówce!

fi> Dla tych, którzy rozwią- 
Aj żą zagadkę na obrazk,u 

przeznaczyliśmy powyższą 
kwotę. Ten kto wynajdzie 
gospodynię i zamaluje, 
otrzyma męski lub dam­
ski zegarek wartości 
20 K. lub 15 K. w gotów­
ce, pod warunkiem, że 
zamówi elegancką imita- 
cyę złotego łańcuszka 

i „Diana“ i należytość-.za 
niego K. 1-75 nadeśle w 
markach pocztowych. Po 
otrzymaniu rozwiązań,
nastąpi rozdział nagród. 
Wszelkie posyłki pod a- 
dresem. Patria-Zentrale, 
A. Seifert, Wiedeń, VII. 

Neubaugasse 63. 450.

Nazwisko ........................................................Adres

m M M m in m m a m sK u w m ^ m im iv !^ taasss^Kn

M iędzynarodow e p rze d s ięb io rs tw o  hand low e  
s z c z e g ó l n i e  z Rosyą 313

dom spedycyjny 
i komisowy - - 

Brodach
N. KATZNER
w Podwołoczyskach  W ołoczyskach, 

i Radziwiłłow ie.

Stałe taryfy przewozowe (stawki) do Rosyi 
z Rosyi wraz z w s z  e l k i e m i  k o s z t  a m 

i fachowe oclenie.
W yw óz wełny drzew nej,  desek  na  skrzynki d la  
ja j  bruSkÓw/ i toczyde ł d la  kos i żn iw iarek .  
S p rzedaż  w ęg ła  kam iennego , kokśu  i an tracy tu .  
Herbata w orygin. paczk. z ces. rosyjsk. pańdęrolą' rządową

A d r e s :  IM. Ratzner,  Podroofoczyska.

Dostawiamy codziennie do mieszkań \

MLEKO 309
w  z a m k n i ę t y c h  f la s z k a c h

A. Pis. Lubomirskiego i St. hr. Pfly 
sielskiego — we bwowie

Sienkiewicza 3, plac Smolki 1. 5, 
ul. Słowackiego 5, ul. Polna 25.

=  T e a tr  rozm aitości =
Variete Bristol *idki?pr.“ d
Dwie nowe komedye. Początek o godz. 9 wieczó

£̂:;!!!!!!;!!!!!!!»v|!!!!!!|p!!!!ll.,t!!!!!!v!!!!!‘!*1"111       dii iilii...nl!!ii...iiliii.(3R,

ZftKtflD RYT0WHIC2Y i ODLEWARfllA 

TABLIC METALOWYCH

Maksa Glasermana
Lwów, ul. S ykstuska 19

T E L E F O N  N r . 1585.
wykonuje gustownie i tanio stampilie 
kauczukowe i metalowe, tablice i na­
pisy lane oraz grawirowane, marki 
pieczątkowe, numeratory i stemple 

datowe =

O r y g n a l n  <? 

angielskie

Raglany

POLECA W ABONAMENCIE

M. MAREK
L W Ó W  ■■■—  
SYKSTUSKA 29

T e le f o n  2131/11.

dla K ró les tw a  Galicsi i L o t a e r i i  i l e l k i e m  Księstw em  KraKowsHiem 
w& L idebusib i iL  2™ fp m n p  Ł . 1 9 .

TbBeSesb S5EO a 11024.
W płacony kapitał akcyjny 10,000.000 K.

Udziela kredytów pr zem ysł ow ych  długoterminowych 
we własnych o b l i ja cya ch .

Finansuje przedsiębiorstwa prz em ysł ow e.
Eskontuje i inkasuje weksle przemysłowe i kupieckie.
Składa wadya  i kaucye w gotówce, efektach i we w ła ­

snych l istach gwarancyjny ch  pod bardzo dogodnymi wa­
runkami.

Udziela poręki za kredyty podatkowe i cłowe.
Wydaje listy kredy towe na wszystkie miasta zagraniczne.
Przyjmuje z lecenia  g iełdowe i udziela informacyi co 

do korzystnej lokacyi  kapitałów.
Przyjmuje wkładki  na Książeczki wkładowe i na ra­

chunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami i wydaje 
książeczki  czekow e .  Kwoty do 5.000 K. dziennie wypłaca 
się bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z wła­
snych funduszów.

Wynajmuje na nizką opłatą najnowszej konstrukcyi 
schowki  depozytowe.  (Safe deposits) w stalowych kasach 
pancernych. ^

Godziny kasowe od 9 rano do 1/2—5-tej popołudniu 
bez przerwy.

Z drukarni Artura G oldm ana we Lwowie, S ykstuska  19. Wydawca i red ak to r  odpowiedzialny ; Dr. Bertold Merwin.


